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nóżek. 
> tańca. 
statystyce zyskujemy *•[ 
pogląd na rzeczy, do** 
się ku niemałemu zdziw 
: jest inaczej, niż naffl 
ło. 
uczającego w tej dzie1 

zykładu dostarczył ost* 
lany statystyk ameryl"n 
ofesor Yalester. Najtf»J 
zamiłowanie do statywj 
zagłuszyło w nim 
izonego temperamentu j 
liwości na piękno... na**] 
ych, skoro im właśnie P*J 
I swe fachowe, pełne 
ciej znajomości rzeczy, 1 
które go doprowadziły 1 
cyjnych wręcz wynikfll 
to uczony zauważył,! 
dzie wiele kobiet P<Ą 
ne nóżki i nietylko nortnjj 
I pclen wdzięku chćdj ł j ^ ry t , 2 2. (Tel wł. „Echa"! 
jest mnóstwo kobiet kJJ J j v " * d hiszpański postano 

hód przypomina C L ' A R A , I T T , obywać co czwartku po 
cne dla kawalerzysWJ"eazenla gabinetu pod przewód 
tnie nóg nazewnątrz, I ™?łw«n króla, podobnie, jak to 
ia.ce nogi l a 'o miejsce przed wprowadzę. 

do litery O. >me"> dyktatury, 
eprowadzone przez PJ? primo de Rivera przybył 
era badania nad 20W*c*oraj d o ) a a b Z \ 0 T Y C 

w wieku od 18 do 26Hw61owi 
ały. że zaledwie 41 Pf l* . pożegnalną wizytę. 
">d nich posiada no rm* 1 " ' . ^ u króla trwał zaledwie 
»9 proc. posiada natonuJ"»«tieć minut. c o w y w o ł a ł o w 
tierówny, kołyszący ""^aeh politycznych liczne ko 
hodzeniu stawia nogi Jantarze. 
osób, że przybierają Pozbawieni przez Primo de 
litery O. HW* k a U d r prołesorowie uni-sze badania doprowa^*er Syt e t u t o s t a ) j p o n o w r , i e p o . 

:stera do przekonania,T^nl do pełnienia swych funk 
yna zniekształcenia efl̂ Yl- Wykłady na uniwersytecie 
>iet leży w nadmiern*Wry ckim zostały znowu pod 
granit, do tańca, ktńrełJWe ; m n j ą p r / t . | „ c „ n o t m a \ n y 

r oddaią się od natwc^ Największą sensację budzi 
ch lat, przyczem dn wiadomość 
/irowe w mniejszym sWH 
ormująco wpływały W 
obiet, niż tańce dzls*| 

A 

tódi, N!edzJe!a 2 lu tego 1 9 3 0 r. 

Ceny og łoszen i 
Kr red tekstem Ł l I-a strona 17 p 
za w m'm I tam. strona 6 lam; « 
tekście 27 er.; nekrologi 20 er.; ta 
tekstem 20 er.: zwyczajne 17 er.: 
drobna 12 er za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 er.; nal 
mniejsze ogłoszenie 1.20 z l , dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zaeranlczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druko administracja nie 
odpowiada. 

W Hiszpanii panuje zupełny spokój. 

o amnesfjl 

dla sędziwego literata i uczone
go profesora Unamuno, który 
od szeregu już lat żyje na 
wygnaniu we Francji. Unamuno 

x 

wygnany z kraju przez Primo de 
Riverę, uchodzi za przywódcę 
młodzieży hiszpańskiej, pomimo, 
iż liczy już 65 lat życia. 

Z w ł o k i generała Kut tepowa jadą do Rosj i? 

do poselstwa sowieckiego w Berlinie. 
Berlin, 2. 2. (Od wł. kor.), [nemu udało się stwierdzić, i i 

Dzisiejszy berliński „Rui" do-1 bezpośrednio po zniknięciu ge-
nosl, że wywiadowi emigracyj- 'nerała Kutiepowa w Paryżu — 

Zuchwały napad rabusiów na pocztę. 

Dzielny pocztyljon poniósł mu na posterunku. 
Kraków, 2. 2. (Od wł. kor ). 

Wczoraj w miejscowości Mielce 
pod Krakowem, dwaj uzbrojeń 
w rewolwery 

I granaty ręczne 
bandyci dokonali zuchwałego 
nanadu na wóz pocztowy. 

Denerwujący pościg po ulicach miasteczka. 
w pogoń — 

•'•!' tak dalej pójdzie 
:za prof Yalester r- j 
klej przyszłości nie 
mieli zupełnie kohletj 

ii nogami. A chy» 
na piękno linji nóżek 
być silniejszy, niż upool 
do murzyńskich ,,łarfl*1 

konkluduje uczony. M 
nak, czy płeć p!ąV,na P* 
rację. 

:i odwaga... 
rimo de RwerĄ 
nlo miał odwagi 
na siebie odpowiedzi 

za dalszy bieg wyp*ł 

Pierwszy mązlzń Watykanu. 

v o r n e r o x r v w . i c . o a j n,nz pferwszy ^ odzyska. 
ejskl: - o eodz. 4 po K i * «uwerennoścl państwa w a t y . 
II. wlecz. Rzeż. , t o l k i e g o został wydany wy-
meralny: — Kochanek P* P r z e z 

został 
karny sąd papieski. 

Włoch Paoli został skazany za 
okradanie puszek w bazylice św 
Piotra na 3 miesiące więzienia. 

(h) 
pulamy: — po pot. I wi* 
czarownicy, 

yerowskl; •—i Malżeast* 

i ja: — 

Jalerla Sztuki — Wysta«*J 
- Paganini. 
- Miłość księcia SergluM 
- Kobieta z bruku. 
- Niebezpieczny szlak, 
msów o eodz. 4, 6, 8 
-. Ciemna afera, 
no: — Marsz weselny 
no: — Orzechy ojców 
Sen o miłości. 

- Ulica Orzecha, 
y: — Asfalt, 
nsów o eodz. 4, 6, 8 
- Awantury chińskie, 
nsów o eodz. 1 6, 8 I 
- Anny szuka męża. 
lnie: — Księżniczka 41 
•rzeklenstwo klejnotów 
- Zapomniane twarzą 
- Jad pokusy miłosne). 
— Iza Kremer, Col!**J 

(Romans współ^^*w£l 
film dźwkkowy. 
ekowy. 
la: — Płodnośt 
- Podpory tronu 
3ehenna zakochanego n*'™ 
— Slim. 
seansów o godzinie 

- Sodoma I Gomora 

V T N S 7 U J E M Y I 
: Marji. 
ód słońca 7.18 
)d — 16.21. 
iść dnia 1147 
y ło dnia 1.2/ 
eó 5. 

Nowy dochód dla kasy miejskiej. 
kary dla opieszałych wyborców 

w Katowicach. 
,}> c£

a

Wlce, 2. 2, (Tel. 
lo\yjr

a ) \ Magistrat miasta 
l m 

ł

Vch 

wł 
Ka-

c uchwalił 
ukarać przywnam! 

^tat w y ^ ° r c o w . którzy podczas 
nich wyborów komunal-

Rabusie pochwycili trzy 
worki z listami I pieniędzmi. 

Pocztyljon Franciszek Rondo 
usiłował wyrwać z rąk bandy
tów worki, został jednak ugo
dzony dwiema kulami rewolwe
rowemu, ponosząc śmierć w o-
bronie powierzonego mu mienia 
pocztowego. Naczelnik poczty 
Nowak, który wybiegł na odgłos 
strzałów, 

został ciężko ranny. 
Na zrabowanym wozie pocz

towym bandyci puścili się pę
dem przez miasteczko. Prze

M Y . 

chodnie rzucili się 
bandyci jednak 

zasypali ich kulami, 
które na szczęście wszystkie 
chybiły. 

Aby powstrzymać pogoń ban
dyci zrzucili dwa worki z pie
niędzmi na drogę. 

Trzeci worek zatrzymali i do 
jechawszy do lasu 

rozpruli go, 
jednak tutaj, prócz przesyłek 
poleconych żadnych pieniędzy 
nie znaleźli. 

Wyprzągłszy konie, uciekli 

Policja przy pomocy w lasy 
wojska 

urządziła obławę, 
która jednak z powodu zapadnię 
cia nocy nie dała dotychczas 
rezultatu. 

porwanego, jak wiadomo przei 
tamtejszych agentów G. P. U., 
powrócił z Paryża do Berlin* 
znany 

czekista Kabeluk, 
człowiek atletycznej budów y\ 
będący od kilku lat postrachenr 
emigracji rosyjskiej. 

Kabeluk przywiózł ze sobą 
pod pieczęciami dyplomatyczno' 
mi 

olbrzymi kufer. 
,,Rul" twierdzi, że kufer ten kry 
je tajemnicę generała Kutiepo 
wa. Najprawdopodobniej zo
stał on zamordowany i zwłoki 
jego zostały przewiezione 

w kufrze do Berlina, 
skąd tą samą „dyplomatyczną" 
drogą dostaną się do Rosji Sc* 
wieckiej. 

arna 
Generał Mobile dąży do rehabilitacji. 

Siekiery 1 wldtly 

Dramatyczna licytacja pod Kaliszem. 

nych nie spełnili swego obowiąz | 
ku obywatelskiego. Dotychczas 
rozesłano kilka tysięcy manda
tów karnych, z których każdy 
opiewa na 

30 złotych, 
y y 

Kalisz, 2 lutego. Wczoraj 
wieś Ostrówek • Kaliski, pod 
Kaliszem był terenem niebywa-
łych ekscesów, które tylko dzię
ki zimnej krwi eskorty policyj
nej, zakończyły się bez przele
wu krwi. 

Dwóch sekwestratorów U-
rzędu Skarbowego w Kaliszu 
przybyło w towarzystwie eskor
ty policyjnej do wieśniaka Anto
niego Szuleły, celem 

przeprowadzenia licytacji 
inwentarza żywego, zajętego na 
poczet niezapłaconego podatku. 

Gdy urzędnicy wraz z poli
cjantami weszli w podwórze, uj
rzeli Antoniego Szuleła, czte
rech jego synów I zięcia 

uzbrojonych w siekiery. 
Dalej za podwórzem przy 

stodole stał tłum mężczyzn, w 
liczbie przeszło 50, uzbrojonych 
w cepy, widły i drągi. 

Groźna postawa tłumu 
nie przeraziła bynajmniej se
kwestratorów, którzy śmiało we 
szli na podwórze Kiedy jednak 
usiłowali przystąpić do licytacji, 
pięciu Szulełów oraz zięć rzuci-

aw StynułkowskL 
PurmańskL 

Trudny ratunek rozbitków. 
1 

SŁ 
N a n • * z I " v e b u r z « . k t * r e n , e -
fochł * 8 z a l e m na Atlantyku, 
h. t v / n ' a ' ą . c o r a z to nowe ofia 

•Woobli iu sl.vxuiado miei&ca 

( 

kąpielowego Biarritz rozbił się 
angielski parowiec „Knepworth" 
który najechał na skałę i rozła-
mał się na dwoje. Pomimo nad-
zwyczaj trudnych warunków u» 

dało się zapomocą lin uratować 
całą załogę z wyjątkiem jedne
go majtka, porwanego z pokładu 
prze* taie, Iw) 

li się na urzędników skarbowych 
z wzniestonemi w górę 

siekierami, 
oczekujący zaś za stodołą tłum 
zaczął wydawić groźne pomru
ki, przyczem na podwórze za
częły padać kamienie. 

Stanowcza postawa policji 
zapobiegła rozlewowi krwi, wo
bec tego jednak, że tłum, aczkol
wiek będący w rezerwie, zdra
dzał chęć czynnej interwencji, 
zdecydowano się dla uniknięcia 
konieczności użycia broni palnej 
licytacji zaniechać. 

Zawiadomiony o powyższem 
prokurator, polecił wszcząć e> 
nergiczne dochodzenie I win
nych nawoływania do ekscesów 
osadzić w areszcie. 

faszystowskiej 
milicji. 

Rzym, 2. 2, (Tel. wł. , Echa") 
Całe Włochy obchodziły uro
czyście siódmą rocznicę powsta
nia milicji faszystowskiej. Mus-
sollni przyjął raport od komen
dantów milicji z rozmaitych miej
scowości 1 wygłosił okolicznoś
ciowe przemówienie. 

Generał Nobile, smutnej pa
mięci bohater "nieszczęśliwego 
lotu sterowca „Italia" do biegu
na północnego, udał się do 

Nobile w towarzystwie swoiefc 
przyjaciół, lotnika Meyera (pe 
prawej) I znanego aeronauty, 
prof. Bersona (po lewej) objaś> 

Szwecji w celu przeprowadzenia nia szczegóły swego lotu na pod 
swej rehabilitacji Na ilustracji stawie atlasu geograficznego. 

(w) 

„ M a ł y p r o g r a m 
ratunku d!a rolnictwa. 

33 

Warszawa, 2. 2. (Od wł. kor.) 
Na posiedzeniu komisji rolnej p. 
minister Janta - Połczyński 
przedstawił t. zw. 

mały program 
zwalczania kryzysu w rolnictwie 
Program ten składa się z trzech 
punktów: 1) Eksport nadmiaru 

; W 

żyta zagranicę, 2) konwerey. 
krótkoterminowych zobowiązań" 
obciążających rolnictwo, nt 
średnioterminowe oraz 3) usta 
nowienie pewnego moratorjun 
dla zobowiązań natychmiast pł% 
tnycL 

Zwrotnica dla samochodów. 

W Paryżu uruchomiono pier-1szybkie 1 bezpieczne obracanie |ło się tak praktyczne, iw s o o t k 
wszą elektryczną zwrotnicę sa-,samochodów na wąskich uli- nie urządzone we wszystkich 

[mochodowa. która o o z w a l * na leach. Nowe urządzenie okaza-1 wąskich ulicach Paryża. uV 

http://ia.ce
http://orneroxrvw.ic.oaj


..P C H O ' 

Tragedia bezrobotne] rodziny. 

SKOKII2[£WCZICIS;4PICTRAILIRUK. 
1 AAi 4 • •  •  rai . . . 
Łódź, 2 lutego. W dniu! 

./czarajszym dom przy 
mowej 6 (boczna Ni 

ulicy So-
.*Japiórkow-

•kiego) był terenem cichej tra
gedii ludzkiej. W domu tym 
zajmowała skromny pokoik na 4 
piętrze rodzina robotnicza Ow
czarków. 

Owczarkowie ostatnio, wo
bec obecnego kryzysu w prze 
myślę, podzielili los wielu podo
bnych im bezrobotnych. 

Do mieszkania wkradła ale. 
•krajna nędza, 

która, najboleśniej odczuła cór
ka Owczarków — 18-letnla A-
iamlda, dziewczyna pełna chę-
"i do pracy, przyczem niezwy-
4e przystojna. 

Młoda dziewczyna, widząc 
rodziców daremnie borykają
cych się z zaglądającą im w o-
czy coraz więcej biedą, postano
wiła ulżyć Ich doli drogą popeł
nienia samobójstwa. Myśl ta 
kiełkowała w dziewczęcym u-
mysie przez klika dni, wreszcie 
wczoraj dojrzała. 

W godzinach popołudniowych 
Adamida zostawszy na chwilę 
lama w mieszkaniu, otworzyła 
okno i stanęła na parapecie. W 
tej chwili weszła matka jej 53 
letnia Stanisława Owczarkowa. 
Przerażona widokiem córki w 
otwarłem oknie, oniemiała. Z 
ust wydobył się jedynie krótki 
okrzyk „Co robisz?". Adami
da odrzekła w odpowiedzi: — 
„Nie mogę patrzeć na waazą 
biedę I mnie też trudno żyć bez 

Jracyl" Z temi słowy młoda 
ziewczyna, zanim matka zdo-

%ła do niej dobiec, rzuciła się 
na bruk podwórza. 

Nieszczęśliwa poniosła śmierć 
aa miejscu. Padaiąc z kilkume-

Łowej wysokości zmiażdżyta so-
« dosłownie głowę. 

Zawezwany lekarz miejskie
go pogotowia ratunkowego za 

stał już tylko zimne zwłoki młc-iod tego czynu. Lekarz pogo-
docianej denatki 

Samobójstwo córki tak bar
dzo wpłynęło na matkę Owczar. 
kówny, że uległszy atakowi ner
wowemu, usiłowała pójść w śla
dy nieszczęśliwej. 

Zdołano ją jednak odwieść 

towia udzieliwszy pomocy, pozo 
stawił Stanisławę Owczarko
wa na miejscu pod czujnym do
zorem rodziny. 

Zwłoki nieszczęśliwej dziew, 
czyny przewieziono do prosek-
torjum miejskiego. 

9 1 głowy II p i i i 
Wzgardzona miłość pcłinąla m?o<teieftca 

w oŁ>j€>ci«a śmierci 
Łódź, 2 

rm wczorajszyr 
odcinka Karolew 

M:ss HoSandja w Paryżu. 

lutego. W dniu 
dróżnik kolejowy 

Chojny, ob
chodząc swój rejon znalazł na 
przejeździe przy ulicy Mostowej 
zwłoki mężczyzny 

z obcięta głową 
i obiema nogami powyżej kolan. 
Na wieść o ponurem odkryciu 
na miejsce zjechały władze 
śledcze. 

W kieszeniach ubrania samo
bójcy znaleziono list'z następu-
jącemi słowami: 

„Sam się zabijam, gdyż nie 
mogę żyć bez ukochanej, która 
mnie porzuciła" — dalej nastę
pował podpis — Kaziek. 

W rezultacie przeprowadzo 
nego dochodzenia ustalono, iż 
denatem był 

20-letnl Kazimierz Pika, 
robotnik, zamieszkały w Choj
nach przv ulicy Wójtowskiej 13 
Dalsze śledztwo stwierdziło, i i 
Kazimierz Pika starał się o rękę 
córki sąsiadów niejakiej Zofji P. 
Starania te przyjmowała ona ml 
"e, kiedy jednak postradał pra 
cę, naznaczony uprzednio ter 
min ślubu odkładała kilkakrot-

Nowoobrana „Miss Holandja" |gdzie weźmie udział w konkur-
przybyła samolotem do Paryża, Isie na Miss Europę. (ip) 
BBBBEttałiiHILHłM 

Czy zapisałeś się na członka 
C z e r w o n e g o Krzyża? 

nie, wreszcie zerwała z nim zu
pełnie. 

Pika przyjął oświadczenie to 
napozór spokojnie, 

w dniu wczorajszym jednak wy
szedł z domu, oświadczając, że 
nie powróci więcej Rodzice nie , w 

przyjęli poważnie oświadczenia przy 
syna, lecz w kilka godzin póź-' 

Jelikatnym procesem" na-
n'ej już otrzymali wieść o C ^ Ł n * ^ 3 . P r 0 C e S ' U 

cznei Ł ? / ó w n ^ osobą jest zna 
śmierci syna. f k a r e w i ° w * Jane Au 

Zwłoki Kazimierza FU?8.1. t 0
 p r o c e s rozwodo-i Kazimiera > ł ^ z o n y z e 

niu 
do 

oględ; 
prosektorium 
ul. Łąkowej. 

H ti\ 

u u V U U łT « l » » V f 

niejw^fiskiejto milionera Nelso 
irzechvko dyrekcji musve-
\ w którym Jana Aubert 
lępuje. Obrońcą artystk-
fam Paweł Boncour. zna 
jolityk socjalistyczny, któ 
fzez wiele lat reprezento-lit J.IUIIUJJWł • nele lat reprezento-

" 1

 t ^„.-flPrancię w Lidze Naro-

N eszc Z €śliwy wypadek w komir* ̂  ̂  ̂  
^ S t r z e l c ó w Kaniowach ^ I j J - j \ V s z a k n a t e m t l e wlas 

- ' Ł z a P - W ^ J J S Ą ^ sie o rozwód. 
dzil ranę potrzałową blodr * ^ 
W e g Jak się okazało, p l u t « f f J ? musiała mu 
Wcller manipulując rewo^ec. że porzuci scenę, 
rem o«e™ nieostrożność « £ « Oewien czas rzeczy 
«n?ł Sntfiel powodując * zrezygnowała z teatru snął cyngtel, pow 

•• i ii••••anamaanaflann 

Żałosny koniec weso ła ] nocy k a r n a w a ł o w e j . 

Sekwestrator magistratu 
D E F R A U D A N T E M . 

Łódź, 2 lutego. W dniu 
Wczorajszym władze śledcze a-
resztowaly pod zarzutem de
li audacjl sekwestratora magistra 
tu łódzkiego, 34-letniego Felik
sa Małkusa. 

Aresztowany tłumaczył się, 
tt pieniądze 

zostały mu skradziona 
podczas snu w mieszkaniu zna-
|omej, niejakiej Kazimiery Iwań-
skiej. Ta jednak badana prze/ 

policję oświadczyła, iż. Małkus 
bawił się z kolegami przez całą 
noc w modnych lokalach łódz
kich, jeżdżąc nawet samochoda
mi do Rudy i Pabianic. Wszyst
kie rachunki płacił sam z pacz
ki 

banknotów 100-złotowych. 
Zeznania Iwańskiej potwier

dzili trzej uczestnicy wesołej e-
skapady karnawałowej sekwe 

sprze-

stratora magistrackiego, który Istwa. 

wkońcu przyznał się do 
niewierzenia 

1000 złotych. 
Zachodzi jednak przypuszczenie 
Iż suma zdelraudowanych pie
niędzy jest znacznie większa. 

Zaznaczyć należy, iż Małkus 
w roku 1926 karany był więzie
niem za podobną sprawkę, po
pełnioną na stanowisku inkasen
ta prywatnego przedsiębior-

należy do Łódzkiej 
Kasy Chorych. 

Łódź, dnia 2 lutego. Według 
ostatnio sporządzonych danych 
statystycznych liczba członków 
Kasy Chorych wynosi 

178,204 osoby. 
W tem mężczyzn 106,242, ko
biet zaś 71962. 

Z liczby tej na Łódź przypa 
da 164360 ubezpieczonych, w 
tem 97409 mężczyzn i 66951 ko 
biet. 

W Zgierzu na 6272 ubezpie 
czonych, mężczyzn jest 3886 
kobiet zaś 2386. 

W Aleksandrowie na 1954 
ubezpieczonych, mężczyzn jeat 
1123, kobiet 831 . 

W Konstantynowie zanoto 
wano 1774 ubezpieczonych, w 
tem mężczyzn 1297, kobiet zas 
477. 

W Rudzie Pabianickiej zano 
towano 2926 ubezpieczonych W 
tem mężczyzn 1684, kobiet 
zaś 1242. 

W Tuszynie zaś ubezpieczo
nych jest 323 osoby W tem 
mężczyzn 255. kobiet 68. 

Niezależnie od tego w Ka
sie niestale zatrudnionych ubez
pieczono 567 osób. dobrowolnie 
ubezpieczonych zaś jest 28 o-

(y) 

mai nie pociągnął za sobą 
żyda ludzkiego. 

A mianowicie około godz. 9 
rano żołnierze znajdujący się w 
obrębie gmachu zaalarmowani 
zostali suchym trzaskiem wy
strzału rewolwerowego. Huk 
pochodził z jednej z pomniej
szych ubikacyj. 

Po otwarciu drzwi żołnie
rzom przedstawił się zgoła nie
oczekiwany widok. Oto na po
dłodze leżał, jęcząc głośno 1 w u 

Rannego podoficera T«Jnote do kinkietów te 
wieziono do Okręgowego Szpjych^ i e w t a j e r n n ; C N 

la wojskowego przy ul. Z * f E'*"" «war?a kontrakt 
skiego, gdzie dokonano <W k t ° re in ledneeo z teatrów 

*S£ W a , k c i e ™l<arże-
• ni f . 0 T l a z e m a * wymu 
H» 0 przyrzeczenie I że 
Kro 7TT>,K7C7a?a- ż e m a ? 

ł*n«»ł d o s t a t e c ™ a r e -
.Itlri 7 Z s f a w e ' sukces\ 
Ai» • I f . ^ e i - Wała przv 

Łódź, 2 lutego. Jak się d o | w tygodniu, a trzy piąte 
wiaduiemy w_ ostatnich czasach i przędzalni pracuje po cztery^ ^cal P nt i • A I « 

w tygodniu. Istirny ?c f . , z ą « n w ? 1 0 ' 
Tkalnie. nleat.H,. ^ . c u J m,,,, ^ ł v J \ ^ franków 

. lei Nelson płacć 

cji wyjęcia kuli. 

iskierka poprawy. 

Część przędzalni Scheiblerów 
p r a c u j e 4 dni w tygodniu. 

Zjednoczone Zakłady Scheiblera 
i Crohmana zwiększyły na nie
których oddziałach przędzalni, 
czyeh pracę 

do czterech dni 
w tygodniu. 

Według ścisłych danych jed
na pląta część przędzalni pracu
je po dwa dni w tygodniu, na
stępna jedna piąta — po trzy dni 

tkalnie, niestety, pracuj* 
dalszym ciągu 

^po dwa dni w tygodniu. na mocv nakazu 
nawet podczas po-

lęcznie 
" a w e t podczas 

związku z ciężką TF ^ a n i a rozwodowego, 
cją w przemyśle me należy ty c h dniach r.dhvła sie 
spodziewać, aby w najbl iżsi awa ? ^ J n Vac v i neeo 
okresie czasu zakłady przetf $ u JJTO ^ n s a c y ' n e K ' 

v c i i l i • N i T _ . f i , ! " r * e a t rzecim senatem 
słowe Scheiblera i Grohmana ' M'"' 
szyły normalnym trybem. w\\ 

era i Grohmana 4kie?n c J " 6 0 ' " 1 s e n a t ( 

i ym t rybem. Illson * . H c V w H n e g o , 
. « [ / a ż a d a ł tv lko 

Awantury w Zduńskiet Wo/i. N o \ v v s , a c e f r a n k o w 

, a £ n a s u m v W D r o s t 

< " e J chcąc tvlko pod-
I *• d v r e l <c ja nie miała 

ni organisty . tka w e r a ć kontraktu z 
wczoraiszym wojewódzki Urząd nie dopuszczono do śwlatyn* 4 0 e z wiedzy jej męża. 
Śledczy otrzymał telefoniczną jZe strony demonstrantów ro^ 
wiadomość o niebywałych eks-,gły się okrzyki „Precz z tak1 

Wolna z organfstą paraf ia lny^ 
Łódź, 2 lutego, W dniu | ani organisty 
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Uwadztp. Wł. sakcchodów 
I SZOFERÓW 

AKUMULATORY 
reperacja i ładowanie, naj
lepiej, a zatem najkorzy

stniej jedynie we firmie 

Inż. B. MeierhoSd 
Ł ó d ź . 

ul. Kopernika 50 
iMilszal 

tel. 162-40. 
Specjalnie szybkie wyko
nywanie Akumulatorów 

Samochodowych. 

Największy fllm świata! : : - : : Supersensacjal 
Przewyższa wszystko co dotychczas widzieliśmy! 

Dla młodzieży i dorosłych I 

OSTATNIE PRZYGODY TARZANA 
W k r ó t c e I W k r ó t c e ! 

— . . . — / — 
cesach. które miały miejsce 

w Zduńskiej Woli. 
Proboszcz miejscowego koś

cioła parafialnego przyiął przed 
paru dniami nowego organistę, 
który miał grać po raz. pierwszy 
na rannem nabożeństwie. 

Ludzie jednak postanowili 
nledopuścić do występu nowego 
organisty, zarzucając mu rozwię-
zły tryb życia 'tp. 

I oto przed nabożeństwem ty 
sieczny tłum zajął cmentarz ko 
ścielny I część ulicy. Księdza, 

organistąl" 
Kiedy tłumaczenia ksi<?4 

nie odniosły skutku, zjawiła Ą 
policja, która tłum, hamuj**! 
ruch uliczny rozproszyła 

Nie test WYWNUM. po«* 'VT£U
S

™
N . *?

,

r£. 
nenie sie ekscesów w dniu # 1 ^ "

a W t S c I K

'
 P l O T

" 
slejszym. bowiem stanowi»» ekorrl j _j 
tłumu wobec nowego organ*' Hi m ,

 p
°d tym wzeledem 

jest zdecvdov w s t g ^ k a ń c v m i i 

° v v y „rekord" 

L teinie Massachusetts 

Dalszy wzrost bezrobocia * v s y c l y Nffwy T e 

w okręgu łódzk im. 
W Zgierzu 4000 ludzi bez pracy. 

U W a ° a N , d , " d i ' " " p o r t n . | l .pi». 4 o „ U | gf X I 

imliińl l ł i S P E K I 0 W E 6 ° S Z K " ilM!6\ 
(JlUJIlHlj ! Ceny konkurencyjne 

o 

Dr.med.H. LUBiCz 
JL Cfcl i l t lMANA M. I t L 141 32. 
(peclallita churAh «i>nrnvch *tne 
ycznvch ' moc7«irtłeli>wvch. NaśwU 

tianle lampa kwarcowa 
VzTlmut» xl łiKlz ł - - IO 1 od S—a 

Dr. Lewkowicz 
tONSI ANTYNOWSKA 12. teL 155 52 
horohy skArne, wenerycz. i płclu<tc 
»zy)niuje od t > - I 1 od i - 8 

dla pao od 4 — 5. 

D\i alezamużnycn ceny Icimlc 

Tel. 130-09 

nowe Inspektowe 
DO SPRZ-3ANU. 

Łódź, ul. Briozowa U 
w stolarni. 

WOŁK0WYSKI 
eclelniana 25 tel.126-87 

'PecłaUste ;h<»rAh łkńrnycb I went 
ycznych Clektroterapja Leczenie 

Umpa kwarcowa 
Przyłmuje od uodz. 8 — 2 I od 3 — 9 

I 
W niedziele I święta od * do I w pol. 

Dr. r r .ed. 

Z. R A K O W S K I 
Tei. 137-81. 

p.clallłtł chorób u«in, ooea, GWRUK. 

Dr . m e d . 

Niewiażski 
al. Andriaia i Tal. 159.40 

Choroby skórne, weneryczne 
i mociioplciowts. 

naświetlanie lamoa Kwarcowa. 
' r iTimuie od 3-101'! po pol. i od 5-9 w 
Aoi.dnei* i twieta od * do 1 w pol 

'ia oan oddnalna wocrckalnia 

OiloszenSa drobne. 
A11ESZKANIE do wynajęcia z mebla 
ml na własność, ul. Wólczańska 97, 
Wiadomość u dozorcy. 

SPKZEDAA1 otomanę, za 50 zl., fotel 
20 zł. oraz maszynę do szycia. Ołów-
na 55. m 46, prawa ofacyna, parter. 

HIERONIM MaJcsalon. ul. Napiórkowr 
skieeo 61, zzubil wyciaz z ksiąg lud
ności wyd. w Piotrkowie. 

SZMIJL Will, ud. Południowa 42. zgu 
r>ił książeczkę Kasy Chorych, wyd. w 
Łodzi. 

i pmc. 
Pr»Tl:nułel2—2 i 5-ł,, 

&oua.tankvnowaka TIR. 3, 

INTELIGENTNA wdowa w wieku 
srednhn, posiadająca mieszkanie, z 
)jraku znajomości pozna pana prawe
go charakteru w edu marrynionja)-
nyra. Anonlruv An t<*.ra. Oferts sub. 

y<lou>at 

POTRZŁBNA dziewczyna lub kobie
ta do dwojga dzieci. Widzew, szo 
sa Roklclftska 12, dom Dębskiego — 
Trzeciak. 

W RUDZIE Pabianickiej odnajmę u 
meblowany pokój, może być z calo-
dztennem utr/ymajiiein, dla pani. Ba 
torego 3. 

\£tR Ferszt. ul 
14. zgubił kwit 

Berka Joselewlcza 
kaucyjny elektro

wni łódzkiej na 225 rb. Kwit ten u

raeważniaim. 

ADAM Rybarkiewicz, ul Brzezińska 
43 zgubi! legitymację zapomogowa 
Nr. 54S3. wyd. w Łodzi. 

PANIENKA z ukończoną Szkolą Go
spodarczą i dobremi świadectwami po 
szukuje posady Ul Chmielna 10, Ra-
dogoszcz. St. Budzińska. 

FRANCISZEK Wielkopolan, ul. Mo
dra 10, zgubi! legitymację zapomogo
wą Nr. 77S9. wyd. w Lodzi. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
Orla 23, m. 25 (przy Głównej) prawa 
oficyna, pierwsze wejście. 

2 POKOJE lub 1 z kuchnią, przedpo
kój — wynajmę na 4 piętrze, ul. Gra
bowa 6, gospodarz. 

Łódź, dnia 2 lutego. Jak 
nas Informuje Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy — w dniu 
1 lutego w ewidencji PUPP by
ło zarejestrowanych 

50,284 bezrobotnych 
z Łodzi i powiatów łódzkiego' 
łaskiego, sieradzkiego, łęczyckie 
go • brzezińskiego. 

W tem w samej Łodzi zano
towano 35 604 bezrobotnych, w 
Pabjanicach 4.206. w Zgierzu — 
3966, w Zduńskiej Woli 2540, w 
Tomaszowie Maz 2893, w Kon
stantynowie 236 w Aleksandro
wie 472 i w Rudzie Pabjanickiei 
367 osób. 

W ubiegłym tygodniu na 
renie okręgu łódzkiego z 
ków korzystało 28736 bezrob^ 
nych, w tem w samej Łodzi 
22513 osćb. 

W ostatnim tygodniu na 
renie naszego miasta strad 
pracę 

1315 osób, 
otrzymało zaś pracę przez 
rząd 60 osób. 

W porównaniu z tygodni 
ubiegłym, bezrobocie w okr? 
łódzkim wogóle, w szczególe 
ści zaś w Łodzi — znacz0* 
wzrosło. (y) 

;«Dół 
8*esnastu eodzln. 

Mania , A r v t x x , j 9 ł s , c t e 

tty , a składali mężczyźni 
iiM d z i e c i . Najmłodszy 

°*ecro iście amerykan-

Ulgi podatkowe 
dla rolników. 

i d o w i e ś ć z 4 ; 
— x x 

na dworcu Mał 
Łódź, dn. 2 lutego. Rozpo

rządzenie Ministerstwa Skarbu, 
upoważniło naczelników Izby 
Skarbowej do rozkładania rolni, 
kom grudniowego podatku ma
jątkowego na dwie równe raty, 
płatne w styczniu i w lutym — 
zba Skarbowa w Łodzi podaje 

do wiadomości, iż termin uisz

czenia drugiej raty tego podatk 
upływa 

w dniu 28 lutego r. h> 
Dotyczy to tych rolnikó*' 

którzy do dnia 31 stycznia r 
złożyli w tej sprawie indywid 
alne podania do odnośnych 
rzędów skarbowych. (y) 

_ x _ 

E^rh*.^^ "ieJy nfe prze-

POTRZEBNfc' koronczarkl do koro
nek weneckich I tenerifów. Grabowa 
15. Zakład rysowniczy. 

LEKCJE muzyki 
mandolinie I gitarze 

iZielona 23 m. 24. 111 piętra 

Czy zdobędziemy mistrzostwo świata 

Polskie zwycięstwo w ChamoniŁ 
Chamonix, 2. 2. (Od wł kor ) 

W turnieju o mistrzostwo świa
ta w hokeju na lodzie, Polska 

na skrzypcach (pokonała wczoraj po południu 
Opłata zniżona Japonję 2 :1 , Szwajcarja Czecho-

słowacie. zeszłoroczną mistrzy

nię świata w stosunku 3:1. 
Dzisiaj odbędą się zawc*' 

drużyny polskiej z niemiecką 
które zadecydują, 

f-zv Polacy przejdą do iinahj 

zapomnimy o 

Y życiu takiej chwi-
^ n t ( w 0 , n w o i ' 0 w a n ą przez 
7 Szpat' Przeprowadzana 

Ł - teo ciekawych oczu 
K * 0 wż chyba do koń-
P?les>} v?'a nie zapomnę. 
tfnVcK S i e s u c h y zgrzyt o-
Lî róo» z v 

I k v w*r!v,V s f c Jednocześnie t 
|Sc,vrdz*CeW> kluczmi-
; laj( r.*Zo starca o bia-
\ , ' e ? włosach. Twarz 
a si<S Hr a r s «5zkami uśmie-
fcv n

 0 ^resztantek. 

H^o n^: Małgorzaty I f**1 

• k o l e g o z ^ycfąjrnlęte. 

http://T_.fi


c n XR 5Tf. S, 

nie wolno zawierać umów 
todzieftca 

PeWtatnym procesem" 
„Del ikatny proces". 

i ż otrzymali wieść o tik**™ ^ y 

śmierci syna. 
/łoki Kazimierza 
'leziono, 
ględzin 
prosektorium 
ul. Łąkowej. 

Tjn główną osobą jest zna 
nystka rewjowa, Jane Au 

Jest to proces rozwodo-
waczony ze 

slSSte?. odszkodowanie. 
™*VRF$SL« E Z , - J E ] M C Ż A A M C -

FKiego milionera Nelso 
peciwko dyrekcji musie-

n > k t ó i 7 T n J a n a Aubert 
wje Obrońcą artystki 

, paweł F3oncour. zna Htyk socjalistyczny, któ-
fzez wiele lat reprezento-

„ - f ł Francję w Lidze Naro-
: w koszara^ 

i . „wv ^ocesle mister Nelsona 
3 pomoc, plutonowy m naturalnie lane po stro 
\Vel ler Broms aw « f e ż 0 d v r e k t o r a te-,ok na ziemi leząl T ^ ^ 
Przywołano " a t Y c 

a p u ł k o w e j któr^« . m ^ ^ nepotrzałową biodra ^ 

, się okazało, plutojj * w Nelsona musiała mu 
monim.luiac rew** zec. ie porzuci scenę. 

rzeTnfco t Ł ś ć oewlen czas rzeczy 
^ t f i e l powodując * e zrezygnowała z teatru cyngiel, powoa ^ ^ 

<«o podoficera r< ̂ sknote do kinkietów te 
SToknTgowepo StP> veh. te w tajemnica 
sk« tego przT Ł ^ J T ™ Z 3 W a r f a k o n t r ? ! 

gdzie dokonano o p a r e m lednego z teatrów 
W^ch. W akcie oskarie-
Haie ona te mai wymu 

n 'ei to przyrzeczenie i *e 
ta Przypuszczała, że mał 

{"o dale dostateczną re 
łensate za sławę 1 sukces\ 
''ki rewiowej. Wała przy 

Woli. 
parafjaln 

jęcia kuli. 
9o wy. 

cheiblerów 
tygodniu. 
•dniu, a trzy piąte czffl k tn r c d - . . { f _ 
dni pracuj po cztery Ucal P ^Jj^ 
fiu i . . . J r v 2 R tysięcy franków ^ e s t e t y , pracu j ^ ^ ^ 

dwa dni w tygodniu, ^etro n a w e t podczas 
>w.ąiku . ciężką fi *anl a rozwodowego 
przemyśle nie należy 1

 Veh H„- ^ ' " ' ' " J 1 " * 
wać, aby w najbliżsi aw . ' a c h o d b v f a 

czasu zakłady przetf * u «*o sensacyjnego 
Ichelhlera i Grohmana'tkiego ^ / ł

t r z e c , r n . . s e n a t e m 

ormalnym trybem. ^ C S S , ? ^ ^ 

fro/f. tóan!"Ce f r a n ! < A t r 

aln i a sumy wprosi 
• V chcąc tylko pod-

e dyrekcja nie miała 
erać kontraktu z 

wiedzy jej męża. 
inisty 
puszczono do śwlątyfl^ 
ny demonstrantów ro^ 
okrzyki „Precz z tak1 

ąl 
v tłumaczenia kslęof 
iosły skutku, zjawiła 
która tłum, hamuj*.* 
czny rozproszyła 
aletscę niebywałego f » k ł c h a b s u r d o w d o c b o . 

Dyrektor odpowiedział, że Ja
ne Aubert jest pełnoletnia i mo
że samodzielnie zawierać kon
trakty. 

— O. bynajmniej — odpo 
wiedział adwokat Amerykani
na. — Od 30 sierpnia 1927 roku 
:stnieje we Francji nowe pra 
wo, orzekające, że Francuzka, 
poślubiwszy nawet cudzoziem
ca, pozostaje 

obywatelka francuska. 
Wobec tego pani Jane podle 

ga kodeksowi francuskiemu, a 
ten powiada, że żona nie ma 
prawa zawierania jakichkol
wiek umów bez aprobaty mę
ża. 

Wyrok w tej sensacyjnej 
sprawie oczekiwany jest z 
wielkiem zaciekawieniem. 

aczność -dz iecKo ! 
U k a r a n y donżuan. 

W Londynie opowiadają so
bie obecnie o zabawnej, lecz 
przykrej przygodzie, która spot
kała niedawno młodego, 31-let-
niego arystokratę, lorda Toma
sza Cidrrey'a. 

Wytworny ten I przystojny 
mężczyzna wiódł do niedawna 

życie bardzo wesołe 
I urozmaicone liczneml awantur 
kami miłosnemi. Wreszcie je
dnak ustatkował się i niedawno 

ożenił się z dystyngowaną pan
ną, należącą do śmietanki towa
rzyskiej Londynu... 

Pewnego wieczoru lord Car 
rey wybrał się w towarzystwie 
żony do teatru. Gdy po skoń-
czonem przedstawieniu chciał 
wsiąść do swego auta, ujrzał na 
nieni dużą kartkę, 
umieszczoną w pobliżu drzwi
czek, a opatrzoną napisem: 
„Baczność! Dziecko!" 

Mrówcza pracowitość I oszczędność Francji. 

30 miljardów zaoszczędzonych franków 
t o ś w i a d e c t w o n i e z m o ż o n e j s i ł y ż y w o t n e j 

„ w y m i e r a j ą c e g o " n a r o d u . 
(t.) Leży przed namł zesta

wienie cyfr, wyjętych z francu
skiego wydawnictwa urzędowe 
go „Journal Officiel", które po 
mimo swej suchości jest jaskra
wą błyskawicą, oświetlaiącą 
właściwą istotę francuskiego 
narodu. 

Według tego zestawienia znaj 
dowało się we francuskich ka
sach oszczędności (nie wlicza
jąc w to oddziałów oszczędno. 
ściowvch banków) dnia 1 stycz 
nia 1930 — zgórą 30 milionów 
[ranków. Ta olbrzymia suma 
wynosząca na naszą walutę o 
koło 

10 miljardów złotych 
iest podzielona na 8 milionów 
książeczek oszczędności, z któ 
rych zaledwie 200 000 brzmi na 
sumę powyżej 10.000 franków 
Reszta to masa drobnych ciuła
czy, z których każdy posiada 
kwoty poniżej 5000 franków 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, 
że podczas dewaluacji wszy
stkie tego rodzaju oszczędności 
bvły wvcofane, a ponowny ruch 
oszczędnościowy datuje się 

od 4 — 5 lat, 
to trzeba przyznać, Iż jest to 
wysiłek zadziwiający. Roczny 
przyrost oszczędności wynosi o-

X X 

przybył zastępca" stafjKnw^/1 absurdów docho-1 sklego zespołu liczył lat 15, naj 
idzkiego i dziekan ki* ania * k a n le w swej manji,starszy zaś 79! 
j . i \v s- v

r ekordów. świadczy | Czytanie odbywało słę bez 
est wykluczone po*rt * v t a r , u S D O r t " amerykan 
ę ekscesów w dniu *ec0

 a n a wyścigi Pisma 
bowie 

robec 
rydowane 

stanowis1 

nowego organ*tjv)j ^..^od tym względem 

howy „rekord" amerykański. 

?<ro. 

W^J^kańćy" miasta Lo-
r'*vta ' e Massachusetts 

Bzrobocis K c a l y N w T e -

^IT 8 Z e s n a s ł u K ° d z l n -
•dan!9

 k t , ń r v P°<H9ł s , e t e 

OQZ pracy. My • , s k 'adali mężczyźni 
i *k L d z i e c l - Najmłodszy jległym tygodniu na »3 

ręgu łódzkiego z za* 
zystało 28736 bezro 
tem w samej Lodzi 
ćb. 
tatnun tygodniu na 
Lązego miasta stra 

1315 osób, 
o zaś pracę przez 
wób. 
równaniu z tygodni 
, bezrobocie w okr 
wogóle, w szczegół"! 

w Łodzi — znac 
(y) 

^ w e g o iście amerykan 

orzerwy przyczem członkowie 
zespołu kolejno zasiadali do nie 
go. wprost chwytając z ust czy
tającego ostatni wyraz I ciąg
nąc czytanie w dalszym ciągu. 
Teraz zaś są niezmiernie dumni 
ze swego rekordu, nazywając 
go . światowym". 

Niewątpliwie jednak sława 
nóMówków z Lowelł nie da 
snać pńłsrłówkom innych miast 
amerykańskich 1 dowiemy się 
o iak ;mś nowym rekordzie nie
bywałym. 

owe 

kolo 6 miljardów franków pa
pierowych, ti. w przybliżeniu 

2 miljardy złotych. 
Jest to cyfra odpowiadająca 2'3 
częściom naszego budżetu rocz 
nego. 

Wystarczyło kilka lat spoko
ju i stabilizacji, aby naród fran
cuski odnalazł swoją starą j nie 
zmienną cnotę: oszozędność. 
Rany zadane wojną i inflacją 

zostały wyleczone 
I francuskie społeczeństwo od
zyskało dawną siłę i sprężystość 

Podziwu godnym jest jednak 
nietylko olbrzymi zastęp 8 miljo 
nów „ciułaczy", ale i 

wzrost zaufania 
do rządu i stałości obecnych 
form współżycia społecznego, 
okazany przez powierzenie ka
som państwowym swoich o-
szczędnoścl. 

Państwowe kasy oszczędne-
śol lokują wkładki w obliga
cjach publicznych; kto zatem za 
nosi swój' grosz do francuskiej 
kasy oszczędności, ten daje po

średnio państwu swoja 
yotum ufności. 

Komuniści, socjaliści i inni 
kolektywiścl od zakończeni 
wielkiej wojny nie przestawali 
głosić, że wkrótce nadejdzie 

„Wielki Dzień" 
kiedy dotychczasowy ustrój zo
stanie obalony; głupcem jest za 
tem ten, kto obecnemu ustrojo
wi powierza cokolwiek, bo jutro 
może wszystko ulegnie komuni
stycznej konfiskacie. 

Ta propaganda i defetystycz
ne przepowiednie 

nie zdobyły posłucha 
wśród szerokich warstw fran
cuskiego społeczeństwa, któie 
nie straciło wiary w swoją zdol 
ność obrony dotychczasowego 
ustroju. Osiem miljonów książę 
czek oszczędnościowych. 

to wymowny manifest 
przeciwko próbom podważenia 
starego porządku rzeczy. 

Kto właściwie oszczędza? Z 
ogłoszonej statystyki wynika, że 
na palcach można policzyć ludzi 

Brutalny sport. 

na wyższych stanowiskach lub 
kupców. Ci kupują obligacje 
państwowe bezpośrednio w ma
łym banczku na rogu swojej u-
licy. Główny kontyngent posia
daczy książeczek oszczędnościo 
wych, to: sklepikarze, żony do 
zorców, szoferzy, konduktorzy 
tramwajowi, a na wsi: parobcy, 
fornale, małorolni itp. Klienta
mi kas oszczędnościowych są 
więc przedewszystklem ludzie 
niezamożni, którzy idąc za wro 
dz.onym popędem starają się 
zdobyć w ten sposób kapitalik 

na spokojną starość. 
Pisano wiele o tem, że wojna 

zmieniła radykalnie sposób my
ślenia I usposobienie Francuza. 
Liczby wyjęte z „Journal Offi
ciel" świadczą o tem, że te 
zmiany miały charakter przej
ściowy. Wszystko we Francji 
wróciło już do dawnej kolei. W 
ciągu kilku lat osiem miljonów 
obywateli zgromadziło w pocie 
czoła 30 miljardów franków w 
kasach rządowych, dając tem 
świadectwo nietylko swej ufno
ści dla starego porządku rzeczy 
ale udowadniając, że stare cno
ty francuskie: pracowitość i o-
szczędność — jeszcze nie wy
marły. Ma to olbrzymie znacze
nie nietylko dla Francji, ale 1 
dla całej kulturalnej Europy. 

Ale na tem nie koniec, Gd} 
Carrey otworzył drzwiczki, sp< 
strzegł, iż na poduszkach piękn* 
go samochodu spoczywało pię
kne, rozkosznie uśmiechnięte 
dziecko. Obok niego znajdował 
się list... Pochodził on od pew
nej ubogiej dziewczyny z którą 
niegdyś łączyły lorda 

bliskie stosunki. 
Opuszczona przez kochanki 

postanowiła ofiarować mu w 
prezencie — owe rozkoszne br> 
by! 

Lorda ogarnęła wściekłość! 
Zainterpelowany w tej sprawie 
szofer, tłumaczył, że czekając 
na powrót państwa, zdrzemnął 
się I nie zauważył niczego — 
Jeszcze bardziej jednak rozgnie 
wała się żona Carrey'a... Epllo 
giem tego zdarzenia było wdro
żenie przez nią kroków rozwo* 
dowych... 

m i l j a r d e r a . 
Nafcie zawdzięczam mof» 

bogactwo, moje zdrowie — ma
ślance! — w takiem lapidamem 
zdaniu ujął najbogatszy prawi* 
człowiek na kuli ziemskiej, nie. 
mai 90-letnl król nafty. John 
Rockefeller tajemnice swego 

powodzenia życiowego. 
Rockefeller należał przet 

wiele lat swego długiego tyett 
do L zw. „biednych bogaczy", 
gdyż cierpiał bezustannie na z* 
burzenia trawienne 1 żywił się 
jedynie mlekiem i sucharkami 
W ciągu całych lat cierpiał ten 
krezus poprostu głód i tęsknił 
za kawałkiem mięsa, którego je
dnak nigdy nie mógł jeść bezka* 
nie. 

Zabrał się jednak s właick 
wą sobie energią do zwalczenia 
zła. Przeprowadził mianowicie 

kurację maślankowa. 
Pił maślankę rano. w południe 
i wieczorem. Wszystkie zabie
gi lekarzy zawiodły, ale tak na 
turalna kuracja — pomogła! —« 
Prócz tego uprawiał gorliwi* 
sporty. Po jakimś czasie jadał 
znów białe mięso I łaja. 

Obecnie ma żołądek zdrowy 
i mimo lat niemal 90-ciu czuja 
się naogół jeszcze zupełnie do
brze. 

Operacja na pokładzie okrętu. 
T r u d n e zadanie l e k a r z a . 

„Rugby*' należy do najbrutalniejszych sportów, walka prze
radza się często w bijatykę. Nic dziwnego przeto, że gra
czami mogą być jednostki o wybitne) sile fizycznej i odpor
nym organizmie. Na zdjęciu widzimy reprezentacyjną dru
żynę Australji, składającą się z doboru olbrzymów, która 

przybyła dla rozegrania meczu do Londynu, lip) 

Parowiec roterdąmskiego 
Lloydu, „Tosari" znajdował się 
właśnie w powrotnej drodze do 
Holandji, gdy na Oceanie Indyj
skim jeden z marynarzy zapadł 
na ostry 

atak ślepej kiszki. 
Tylko natychmiastowa ope

racja mogła wyratować nie
szczęśliwego od niechybnej 
śmierci. Punkt, w któiym znaj 
dował się wówczas okręt, wy
kluczał możliwość osiągnięcia 
jakiegokolwiek portu. Na pokła 
dzie statku znajdował się jeden 
tylko młody lekarz, dr. J L. 
Wise, jako doktÓT okrętowy. 

Wobec braku innego wyjścia 

z tej ciężkiej sytuacji, młody !•» 
karz postanowił przedsięwziąć 
trudny zabieg chirurgiczny. Pa» 
cjenta ułożono na stole okręto
wego salonu, trzech majtków U 
pośród załogi, którzy nigdy nu 
życiu nie asystowali przy żad
nej operacji, wyznaczono leka* 
rzowi jako asystentów. | 

I oto przy ich pomocy mfa 
dy lekarz na stole kołyszącej* 
się okrętu, nie posiadając odpo
wiednich narzędzi, przystąpi 
do niebezpiecznej operacji. Zan 
bieg ten udał się znakomicie I 
po kilku dniach pacjent znalazł 
się poza niebezpieczeństwem 
zagrażającem jego życiu. 
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PltO^ego 2 wyciągnlęte-

— Czyśmy Już wolne? — za
pytała drżącym głosem. 

Z twarzy klucznika miki 
uśmiech. 

— No mówcież prędzej — 
denerwowała się Lucy — cze
mu nie mówicie? 

I>ozorca więzienny pochylił 
głowę i brzęknął kluczami. 

Paniusiu kochana... Gdy
by to ode mnie zależało, nie 
trzymałbym paniusi nawet go
dziny — rzekł wzruszony. 

Wyciągnięte ręce Lucy opa
dły. 

— I nflet się o nas nie zapy 
tał? Nikt? Nawet pan komi
sarz? 1 kiedy on nas przesłu
cha? 

Straciła panowanie nad sobą. 
Małgorzata. & póide do 

niego 1 zażądam, by nas wypu
ścił. Dość mam już tej niewoli. 

— Lucy! 
— Tak dość. Ja tutaj osza 

leję. 
— Pajnluslu, odrobinę cierpli

wości — uspokajał ja klucznik. 
— Już krócej niż dalej do zwol
nienia. Pan komisarz jest moc 
no zajęty, ale gdy tylko zała
twi najpilniejsze sprawy na-
pewno zawezwie panie do sie
bie. 

— Tak. tak — wtrąciła Mał
gorzata — nie dziw się komisa
rzowi Przyjdzie kolej I na 
nas. 

— Tutaj o mfklm nie zapom
ną — rzekł zagadkowo klucz
nik 1 sprawdziwszy czy cela 
jest w należytym porządku 
skierował swe kroki ku 
drzwiom. 

Zadzwoniły ponownie klucze 
I za chwilę ciężka pokrywo 
zamknęła się za nim. 

Na twarzach obu kobiet ma
lowała się rozpacz j niepew
ność. 

ROZDZIAŁ ÓSMY. 
— Halo, czy hotel? Czy 

mógłbym prosić do telefonu pa 
na Lalowicza? Mam bardzo pil 
ną sprawę. Każę mi pan pocze
kać?... A czy długo? Dobrze 
dobrze w takim razie proszę 
nia wieszać słuchaiwld. 

Za chwilę pdrtjer w granato
wym uniformie ze złoteml lam
pasami na spodniach f kurtce 
pukał do drzwi oznaczonych 
numerem 105. 

— Proszę — usłyszał w od
powiedzi. 

PortjeT uchyłffl drzwi I za
anonsował: 

— Wzywają szanownego pa
na do telefonu. W bardzo pil
nej sprawie, 

— Już idę. 
La lewic z bez kapelusza 

wsiadł do windy i już po krót
kiej chwili trzymał w ręku słu
chawkę. 

— HaFlo — fu Lalewtez. Kto 
przy aparete? Ach, Jerzy Pi-
l icki.. Skądżeś się tu wziął tak 
nagle. No, no... 1 któżby się te
go spodziewał... o której?... Do 
brze, dobrze, przyjdę. Tylko 
się raje spóźnij. 

Po upływie godziny Lale-
wicz wchodzi! do kawiarni 
„Esplanada". Zająwszy stolik 
na parterze w pobliżu wejścia 
zamówił pół czarnej. Jeszcze 
nie zdążył zapalić papierosa, 
gdy w drzwiach stanął Jerzy 
Pilickl. Widocznie szukał La-
lewicza bowiem oczy jego 
szybko lustrowały obszerny lo 
kal. Detektyw począł dawać 
mu znaki ręką. Jerzy, zauwa. 

żył to t uradowany podszedł do 
stolika. 

Odprowadziły go oczy nie
mal wszystkich kobiet, którym 
zaimponowała wytworna syl
wetka młodego mężczyzny. 

Panowie uścisnęli sobie ser
decznie dłonie. 

— Co słychać w wiadomej ct 
sprawie? — zapytał nerwowo 
Jerzy siadając na krześle poda-
nem przez usłużnego kelnera. 

— Hola młodzieńcze, nie tak 
ostro. Powoli, powoli... 

— Nie męcz mnie I mów 
czemprędzej. Specjalnie przy
jechałem z Warszawy po wia
domości Twoje listy lakoni
czne nic mi nie powiedziały. 
Postanowiłem tedy zobaczyć 
się z tobą, wsiadłem do pocią
gu ł oto jestem. 

— Herbata czy kawa? •— 
pytał żartobliwie Lalewicz, 

— Wszystko jedno. Przyja
cielu, siedzę Jak na szpilkach. 
Wyjeżdżam do Warszawy za 
godzinę. Pilne Interesy —• ro-
zumiesz^. Mów-że— 

— O czem? — 
— Nie udawaj frawfa. Czy 

Lucy prędko zostanie zwolnio
na? 

Lałewici na dźwięk tego 
Imienia spoważniał. 

— Jerzy, Jerzy. Przestań za 
pałać się. Znałem c ię . lako 
statecznego młodziana.^. 

Jerzy począł się na serio de
nerwować. 

— Mów-że do diabła, esy, 
prędko zostanie zwołndona? 

— A bo to Ja Jestem p r o w 
kłem... 

— Konstatuję, te moje zde* 
nerwowairaie nie robi na tobi i 
żadnego wrażenia. 

— Przeciwnie, Jestem źdzJ* 
wiOny, że się tak JmteresuJesł 
tą sprawą. Ciemna — powt«« 
dam ci jak noc bezgwiezdna. 

Ze źrenic Pilickiego wyjrzał 
niepokój. \ 

— Tak, mój przyjacrełu. 
Ciągnął detektyw I radziłbym 
ci Czernowilską chwilowo nM 
interesować się. Kto wie, jaki 
obrót przyjmie ta sprawa. Mó
wię poważnie. 

— Dlaczego — czyżby zawV 
nfła? 

— Wybacz, ale na to pytani* 
nie odpowiem, chociażby z ted 
przyczyny, ii zebrany dotąd 
materjał rysuje ml zbrodnię w. 
mglistych Jeszcze konturach. 
Posłuchaj— i! 

Dwie głowy męskte pochyB* 
ły się jednocześnie ku sobie. 
Detektyw począł szeptem fnfof 
mować Pilickiego, którego! 
twarz w miarę opowiadani* 
chmurzyła się coraz bardziej. 

Tego jeszcze wieczora Jerzjt 
wyjechał z Łodzi. . 
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Pomysłowa bryczka przemytników. 
Olbrzymia kontrabanda sacharyny. 

Z Katowic donoszą: prawiała już czas dłuższy, stra-
Sląska Straż Celna ujęła ban iv jakie poniósł Skarb Państwa 

nie dadzą się narazie ściśle usta 
lić. w każdym bądź razie, wy

da zuchwałych przemytników 
która już od szeregu prawdo
podobnie miesięcy trudniła się 

Przemycaniem z Niemiec do 
olski sacharyny, co podlega 

wysokim opłatom celnym. Sza) 
ka dla u ;«cia bacznego oka 
władz celnych, skonstruowała 
bryczkę, specjalnie zastosowa
ną do celów przemytniczych, 
tak sprytnie zbudowaną, pod 
podwójnem nakryciem, że tyl
ko trałem zdołano natrafić na 
jej siad W skiytce można było 
każdorazowo przewieźć około 

120 kilo sacharyny. 
W chwili, GDY przemytników 

schwytano, w bryczce, w tainei 
skrytce znaid"wało się 100 ki 
lo sacharyny Władze celne po 
wykryciu lem przeprowad t ' • 
natychmiast rewizję w miękka 
niach aresztowanych, gd/.ie zna 
lezlono 83 kilo sacharyny, po 
chodzącej również z przemytu 

W toku przeprowadzonych 
doch»dzerl wykryto, iż na czele 
sprytnej szajki stał nieiaki Sa 
per z Bytomia, znany przemyt 
nik sacharyny Wspólnikami je 
gc byli Głąb Froehlich i Otrem 
ba, zam w Hajdukach 

Całą szail<ę zaaresztowano i 
osadzono w więzieniu Sachary 
oę skonfiskowano, a pomysł • 
wo skostruowana bryczka znai 
dzie dla siebie miejsce, jako cu 
riosum w muzeum przemytni-
czem Wobec wszelkiego praw
dopodobieństwa, iż zuchwała 
S7»iVn «wói niecny proeedei u-

noszą 
kilkaset tysięcy złotych. 

Przemytników prócz kary 
więzienia czeka zapłacenie co-
najmniej 150 tys. zł., tytułem 
grzywny za cło. 

B e s t j a i l s R a a c i 2 r c . c i r 1 . u a b a n d y t ó w . 
Z Wilna donoszą; 
Wpobliżu wsi Juradszkł po

wiatu wołożyńskiego, kilku u-
zbrojonych bandytów napadło 
na przejeżdżającego tędy kup
ca, Ch Lejzerowskiego. 

Napastnicy zrabowali ofierze 
wszystkie pieniądze, jakie posia 
dał przy sobie, a więc 2,000 zł 

kilkaset dolarów 
Lejzerowlcz usiłował się bro

nić i celem sprowadzenia porno 

rdniósł alarm, 
podziałało na żuchwa 

łych zbirów, że ofiarę swą w 
bestialski sposób zamordowali. 

Po dokonaniu rabunku i mor 
derstwa bandyci przed przyby
ciem zaalarmowanej policji, zdo
łali ukryć się w okolicznych la
sach. 

Za bandytami zarządzono po
ścig. 

kra teczki. 

POD ZffiZOIlN PŁASZCZEM. 
Cichy wspólnik fabrykanta. 

W tvch ciężk ch czasach Każ 
Jv poszukuj*; jakiegoś dodatko
wego ubocznego zarobku. Nie
stety nikt jak się okazuje, bez 
tono nie może sie dzisiaj obejść 

tak np. dvr. Adwentowicz zaj
muje s-ę poronieniami dr. Wie-
liński wydostaniem pieniędzy z 
Kasv Chorvch. każdy kupiec 
może iuż dzisaj ogłaszać sie. ja
ko pełen rutvuv i wielkiego do-
św ad.-zenia kierownik biura 
pisania podań o odroczenie II-
cvtacii kasierkl zaś teatrów 
iako gwarantowane nieruchif-
me modele — słowem jest źle i 
liedobrze. 

SPRYTNY BRACISZEK. 
Przv ulx-v Gdańskie! zmaidu 

e s'e f r<rvkn f rmv F f s r r t 

Można wytrzymać. 

•i:' II 

O m — Moje długi robią rai tyle kłopotu, że nigdy nie śpią w nocy... 
Onai - Jak możesz wstrzymać ? 
O m — Zato sypiam doskonale we dnie. 

R i . . 

Znowu wimon dróżn/ks 

Katastrofa samochodowa doktora. 
Z Kvuiroszezy ckmoszą: 

Na szosie, przecinającej tor 
kr»łe*>wy pod Pruszczem, wy
darzyła się 
straszna katastrofa samocho

dowa 

Gdy maszvna dr Studzińskie 
go z Wafdowa znala/ła sie na 
torze kolejowym, w tej właśnie 
chwili ukazał się pociąg towa
rowy w pełnym biegu. Nasta 
o fo straszne zderzenie. Przód 

Schweikert. która to fabryka 
wyrabia tkaniny wełniane. W 
r. ub. wprowadzono modę wy
rabiania do towarów wełnia
nych nitek jedwabnych, wobec 
czego firma zmuszona była 
oprowadzać Jedwab. 

W wspominanej fabryce pra
cowali m. m bracia Artur i Jó
zef Czeszek oraz Józef Oabu-
lak. Józef Czeszek był czło
wiekiem pracowitym, to też po
za fabryką miał jeszcze zajęć it 
dodatkowe, a mianowicie wie
czorami zajmował się wyro
bem domowych pantofelków 
damskich z pomponikami. Te 
własne pomponiki kupował .10-
z-io Czeszek u Szlamy Herszk<»-
wicza. zamieszkałego wraz ze 
swą matką Adelą przy ulicy 
Pomorskie) nr. 3. 

Do pewnego czasu wszystko 
szło składnie, cicho I dobrze. 
Aż pewnego razu Józef popro
sił Artura aby poszedł za me
go do Herszkowicza po pompo
niki. Artur zgodził się 1 po
szedł. 

— Pan używa dużo tej prze 
dzy Jedwabnej? — spytał Ar
tur Herszkowicza na widok 
większych (lości tej przędzy. 

- Dużo nie dużo, ale uży
wam. 

- Ja Ją panu mogę w tym sa 
mym gatunku dostarczać po 
znacznie n.ższeu cenie. 

- lic? 
- Co ile? 
- Ile pan chce za Jeden mo-

• k przędzy? 
Zgodzono się na cenę zł. 7.40 

/.a motek. Arturek był bo-

samochodu zawisł na zderza 
kach parowozu zaś dr. Studzlń 
ski | jego małżonka zostali wy
rzuceni z samochodu Dr. Stu
dzińska odniosła bardzo poważ 
ne obrażenia, mianowicie do
znała zgnfecenśa klatk piersio
we}, złamania rak ) nóg j stan 
tej jest beznadziejny, zaś Jej 
małżonek dr. St. odniósł lżejsze 
obrażenia. 

Katastrofę spowodował opie
szały dróżnik, który na czas 
nie zamknął bariery. 

wiem sprytny | wiedział, że 
jedwabna przędza mc go nic 
będzie kosztowała, lako. tc 
wielkie lei idoścj znajdowały się 
w fabryce Ciserta l Schwei-
kerta. 

ARTUREK TYJE. 
Arturek był człowiekiem 

szybkiej decyzji, od następnego 
dnia już więc zaczął z fabryki 
wynosć pod paltem Jedwabna 
przędzę, PO 6 do 10 motków 
Przynosiło mu to piękny zysk 
zaś portjer fabryczny z zazdro
ścią, patrzał, jak ten Artur tyje. 
Codziennie niemal przybywa 
mu na wadzę. 

Aż wreszcie 20 marca r. ul), 
nortjer Adam Ewald doszedł do 
wniosku, że takie szybkie tycie 
iest niepokojące ! groźne dla 
zdrowia i podał Arturka rewi
zji osobistej. Znalazł pod iego 
paltem 10 motków Jedwabnej 
przędzy wartości 80 — 100 zł. 
Powiadomił o swem odkryciu 
kierowmka fabryki Alfreda 
Weigta. ten zkolei poUcle i zro
bił się kram. Przeprowadzono 
rewizję w mieszkaniu braci 
Czeszke 1 Józefa Gahalaka a na 
stępnle u Herszkowicza l przę 
dzę znaleziono. 

Wszyscy zostali oskarżeni o 
kradzież względnie paserstwo 
Na przewodzie sadowvm Józef 
C?eszek i Gabalak udowodnił 
swą N I E W I N N O Ś Ć , zaś Herszko 
wfcz dowiódł, że nie wiedział o 
Hemnem pochodzeniu przędzy 
Ot. myślał, że Artur Czeszek 
oośredniczy tylko w sprzedaży 
przędzy. 

Sędzia Rourdo skazał Arnira 
Czeszka na 4 miesiące wiezie
nia zawieszaiac wykonanie ka
ry na 3 lata pozostałych oskar
żonych zaś uniewinnił. 

Jerzy KrzpoM 

w i n i e n 
Sensacyma sprawa o zabó 

b. posia. 
Z Pozania donoszą: I winy tłumacząc 
Przed wydziałem karnymi [Kwiatkowski piw 

sądu okręgowego w Poznaniu [go strzelił, jednak 
zapadł wyrok w sensacyjnym 
procesie przeciwko Józefowi 
Surdykowi i Tomaszowi Jur 
dze, oskarżomym o zabójstwo 
prezesa Związku osadników b. 
posła Wł. Kwiatkowskiego. 

W maju r. ub. znaleziono Je
go zwłoki w lesie w Znojewie 

zastrzelonego z fuzji. 
Podejrzenie padło odrazu na 
rodzinę Surdyków, która, dzfer 
żawiac gospodarstwo zamordo
wanego. żvfa z nim w niezgo
dzie. Do odpowiedzialności p<' 
ciągnięto Józefa Surdyka, któ 
rv w chwili zabójstwa Kwiat-
kowskfego notował wraz z Jur
gą. W plerwiasfkowcm śledz
twie, Surdyk przyznał się do 

mu zeznania s\ee * ' j 
luiac CI< la w NT: na im 
ze swej strony '̂ M 
przeczył temu katflfB 

W RE ;::R-)EIE r"7M 
>sk:ir/'>rivcli o mordtj 
wolniouo od w i n y l i 
wiem w czasie pr/cWfl 
Wfgf) 11''; nu>/":i Iniol 
ifć który z nich dokflj 
iersfwa. 

W mo;vw:tch wvn 
wodni cza cv za/nnczylj 
wiedlfwość l u d / k a ł 
stamie zbadać k tó ryM 
• :vch rn-IMS- wre . mm 
iest przekonany o 
go z dwóch oskarżonw 

Sil 
Nlefoezpiecsaiisi n a d 
Z Baranowicz donoszą: 
Wczoraj Bai a.n»>w:cze bvły 

swadkiem nieszczęśliwego wy
padku samochodowego, który 
się wydarzył przy ulicy Naruto
wicza 

Samochód, kierowany przez 
ucznia szkoły szoferskiej whs 
serstroma w pewnej chwili skrę 
clł nagle w bok I naieehał na 
chodnik, na którym bawiło się 

dwoje dzieci. 
Dzieci, oraz przechodząca 

tamtędy wówczas M 
staty się pod AANIOCHJ 
ląc ciężkiego poranił 
liala. 

Rannych w stati 
^rożnym przewiezi<>n9| 

Sprawcę przejecha 
iownika szkoły szofef 
ry pozwolił nieumieiłj 
rownć autem Wassl 
wyjechać na miasto 
— aresztowano. 

szysc: 

Sprawa zi 
W dniu wczorajszym i 

częło się rełerendum kl 
t Z 0 P w sprawie pozosl 
nia P. T C w kl. A. Klut 
h więc zdecydować czy 
C. w uznaniu zasług nate: 
miejsce w najwyższej kia 
kręgu Nie zaimowalibyśrr. 
lĄ sprawą, gdyby nie chi 
właśnie o P T. C, albo 
stoimy zasadniczo na s 
wisku. że tvlko zielona mv 
oowlnna decydować o 

snadku czy pozostanie 
W tym jednak wypadku 

Bzeni jesteśmy zasługami 
C do stwierdzenia, że jest 
dyne towarzystwo sportów 

J prowincji któremu winne 
Pójść na rękę I przy GŁOSOA 
widać głos za pozostawi* 
P T C w k l A Toć ni. 
lr>ny iak P T C . przed 25 
poczęło rozwijać sport w 
bjanlcach Przypominamy 
bom że P T C w latach 
n,ejszych wodziło rej w ol 
'ódzkim Na boisku P. T < 
oywały się z?wody pilkars 
drużynami krajoweml a I 

P T C dziś są filararr 
oów łódzkich 1 innych Hu 
P T C. aż nazbyt znana 
•portowcom, by o nlei p'sf 
walki dżenlelmeń«kle pat 
czan powinny przemówić ( 
bierna zarządów klubów 
r c mają 0 dalszych losach 
C. zdecydować. 

Straszne skutki nieostrożności roJ Oŝ erOCOna 
Igia zabua dz ecko. 

Popierajmy 
budowę szoltala 
0.0. Bonifratrów 

w Chomach. 

Wafrszawa, 2. 2. Niezwykle 
tragiczny wypadek zdarzył się 
wczoraj w mieszkaniu krawca 
Liromberga przy ul. Wroniej 

Podczas ścielenia posłanka 
dla dziecka skutkiem nieostioż 
uości do p»>duszki 

dostała się Igła. 
W nocy 17-micsięcz.ne dzie 

cko zbudz ;ło nagle rodziców 
głośnym płaczem. Gdy rodzic 
spostrzegli, że płacz dziecka po 
chodzi z lakichś nadzwyczaj 

P. tyawrzecb 
/Ti 

Rozw^jaląca się wspania 
kanich latach sekcja s 

a Ł. K S. zmuszona bi 
Przystąpić do wyboru no\ 
Kierownika albowiem za* 

| i / xcko wśród W "V \ ceniony dotychczas 
Kierownik p. Leon VVawr; 
l e względów zawodowych 

nych przyczyn, ogl 
kładnie niemowlę 1 pfl 
się, że 

w kręgosłupsL 
dziecka tkwi ,«(a z l ^ leck 
połowy. Druga połowif 
żafa w pościeli. 

wypadku doziwło sn*! 
nia rak i nó« a po prl 
mu do s/.ptala zmarła'1 
konaniem operacji 

Zgon pijaka w komisariacie pd| 
Straszne skutk i na łogu. 

przybyciem lekarza 
rny zmarł. P r z y b y ł y ! 
później lekarz stwietS 
wskutek zatrucia 
Zmarłym okazał się 

Tomasz Przybyj 
pomocnik dozorcy, i\ 
łv przy ulicy PlotrkoJ 

Przeprowadzone doa 
ustaliło iż Przvbvlak1 
szy dom przed trzentl 
pił bez przerwy. 

Zwłok Przybylaka 
zionę zostały do nrosj 
miejskiego przy ulicy 

t.ódź, 2 lutego. W dniu uneg-
dajszyrn około godziny 10 wie
czór przechodnie ulicy Pomor
skiej zauważyli leżącego w 
ścieku ulicznym obok domu 
nr. 26 

starszego mężczyznę 
dającego słabe Już tylko znaki 
życia. 

Niezwłocznie zaalarmowano 
policję. która nieznajomego 
przeniosła do lokalu V komi
sariatu policji, dokąd też zawez 
wano karetkę miejskiego pogo
towia ratunkowego. Przed 

C o m y ś l i 
Ciekawa d\ 

!__rfec* paroma tygodnian 
f „ 0 r t "wym świecie francu 

5?* się walna BAL 

LOUIS BROMF1ELD. 

F i l O L K I . 
Piąta po południu biła kie

dy John Champion, zmlerzatąc 
do hotelu Bitza. dostrzegł wnu 
ka swego Jerzego, wychodzące
go z baru i wydało się starcowi, 
że kroki chłopca są niepewne 
Przywoławszy go tedy. upomniał 
łagodnie: 

— Czy nie przesadzasz tro 
. chę. Jurku7 

Młodzieniec, ogromnie pod" 
bny do dziadka zaśmiał się 

— Niema obawy ,,Gramp" 
My. dzisiejsi, mamy mocne gło
wy — odparł z łanfarmadą 
„Gramp" bowiem należał do ge
neracji która piła tylko d bie 
wina' burgundzkie, szampańskie 
I reńskie... 

— Nlemaru nic przeciwko te
mu, abyś się bawił — mówił sta 
rzec kładąc lekko dłoń na ra
mieniu wnuka — młody czło 
wek musi wysznmleć trochę 
Ale chodzi mi o Betty! Uważai 
aa nią Chciałbym oddać cl ja 
pod opiekę na dzisiejszy wie
czór — mówił John Champion, 
marszcząc zlekka brwi. — Wo 
lałbym zjeść obiad u siehie I nie 
iść do teatru Czuię się bar
dziej niż zwykle znużony. 
— Bądź o nią spokojny, Gramp 

Ale nie jesteś chory? — dodał 
ływo 

- Nie. tylko znużony. 
Weszli do Bitzu, przeciska 

fee się przez tłum różnojęzycz 
ny. Jęzk angielski przeważał 
lednakże 

— Czasy się zmieniły... — 
wzdychał John Champion do 
siebie, idąc do windy. 

• • * 
W swoim pokoju siedział 

długo zadumany, myśląc z nie
pokojem o swych wnukach. — 
Przywiózł ich po ukończeniu 
nauk do fiuropy, aby własnemi 
"czarni zobaczyli jego Paryż u-
kochany Nie zdolal lednak na
kłonić Jerzego i Betty, by pa
trzyli na Paryż jego oczyma Nie 
Ł ich winy prawdopodobnie. — 
lohn bowiem z trudem odnajdy 
wał gdzieniegdzie swój dawny 
Paryż A z pewnością tłum 
/alegaiący plac Vendome nie był 
/.nanym mu Paryżem: ten tłum 
pospolity, trywialny, hałaśliwy' 
O twarzach bez poezji, bez ro
mantyzmu!... Stary gentleman 
wstał nagle, wykąpał się. zmie
nił bieliznę, ubrał się z drobiaz
gową starannością, wziąz toale
ty klucz z przywiązaną doń ety 
kietą: „Atfencja Wolffa Nr... 
bulwaru Haussmanna". wsunął 
go do kieszeni, włożył cylinder 
— na bakier nieco j wyszedł z 
.pokoju. 

• • • 
— Stary nie wychodzi dziś— 

oznajmił Jerzy, wchod/.ąc nie
zbyt pewnym kr<>k*em do po
koju siostry — będziemy mogli 
zabaw:ć się 

— Może chorv? .. — zanie 
p"koiła się Betty ładna, wysmu 
kła brunetka, o dużych ciem 
nych oczach. 

— Nie1 Zmęczony tylko Sta 
ry jest Nie może przecież żyć 
naszem życiem. 

— Dokąd mamy bilety? — 

zapytała Bety, zapalając papie
rosa. 

— Do Komedii Francuskiei 
na jakąś „maszynę" Victora 
Hugo.. 

— Można by oddać je komuś. 
— Komu? Nie znam nikogo 

ktoby miał ochotę spędzić wie
czór w la Morgue' — odparł Je 
rzy. rzucając przedarte na pół 
bilety do kosza — chodźmy na 
nową rewję, gdzie gra Spinely, 
a potem do „Hinky Dink" najle
pszego jazzu w Paryżu z orkie
strą murzyńską. Wszyscy zna 
(orni tam bywają 

Lecę zamówić miejsca, ty 
zaś zatelefonuj tymczasem do 
przyjaciół... Spencerów naprzy 
kład. Zawsze są w domu, kiedy 
chodzi o zabawę. Po wyjściu 
Jerzego, Betty z papierosem w 
palcach, wzięta słuchawkę. 

— 8 4 - 7 2 . . . Tak.. 84 -72 . , , 
— Chciałabym mówić z pa

nią Spencer Nieobecna?... Z p 
Spencerem w takim razie... Hal 
lii Hallo! To pan. Harry? Mówi 
Betty... Jerzy i ja knujemy coś... 
Dziadek zostaje w domu rlziś. — 
Więc chcemy pójść zabawić się 
z państwem. Ale koniecznie.. 
Koniecznie.. Niech się wymówi 
chorobą... Niech nie PSUJE nam 
zabawy.., To ;edyny nasz wie
czór wolny... (Gruchającym to
nem) Słuchaj, Harry: poślemy 
gdzieś Helę I Jerzego l zrobię, 
co zechcesz No co? Dobrze?.. 
Szyki.., Wstąpcie po nas,,, Zje
my obiad w „Madrydzie" 

John Champion tymczasem 
szedł powoli w stronę bulwaru 
llaussmannc. dotykając raz po

raź klucza w kieszeni. Otrzy
mał go bez trudu od Agencji — 
Dość mu było powiedzieć, że 
szuka mieszkania Znano Johna 
Championa, adwokata amery
kańskiego. Co za szczęście, że 
mieszkanie jest wolne i do wy
najęcia! Zajmował je przed laty 
lako młody człowiek... 

Przechodząc koło Cafe Gla 
ciere zamówił wytworny obiad 
na dwie osoby, polecając zanieść 
go według adresu. 

— Przychodzę obejrzeć mie
szkanie na drugiem piętrze — 
oznajmił odźwiernej. 

— Achl Od wieków nikt tam 
iuż nie mieszka — odparła ro
biąc znak krzyża świętego. 

— Dlaczego? — roześmiał 
się John Champion — czy duch 
jaki pokutuje w nhn? Ja nie 
boję się upiorów. 

— Duch nie duch. ale mówią, 
że pokoje pachną fiołkami od 
czasu do czasu... 

— Hm — odparł starzec — 
ładny musi być upiór, który 
stroi swe pokoje w fiołki... 

Kiedy otwierał drzwi, ser
ce zabiło mu mocno w piersi. — 
Mieszkanie było śliczne i pra
wie że nie zmienione od czasu, 
kiedy wracał doń przed pięć
dziesięciu laty z .Komedji Fran 
cuskiej" po przedstawieniu Ruy 
Blasa. Przeszedłszy salonik 
zajrzał do sypialki Tu również 
bez zmian Krzeseł zaledwie pa
rę zastąpiono nowemi 

Zapukano do drzwi. 
Weszli kelnerzy z tacami, 

nakryli do stołu ustawili potra
wy butelki i wyszli dcho. John 
C H A M D I O N zbliżywszy sie do ato I 

lu rozstawiał zakąski z dTob iaz 
gową elegancją W chwili kie
dy otwierał jedną z butelek o-
bejrzał się zdumiony WOKOŁO: za
pach -fiołków unosił się w po
wietrzu, dużych, floletowo-pur-
purowych fiołków, które kupo
wał co wieczora przy la Made-
lalne. Starzec drżąc |ak osika, 
szepnął; „Jrenol... irenol..." 

• • • 
Północ biła, kiedy Jerzy, 

Betty i Spencerowie po skończo 
nej rewji przybyli do Hinky Din 
ka. Wśród wrzasku piosenki in
tonowanej przy akompaniamen
cie pół tuzina saksofonów, Hin
KY Dink olbrzymi murzyn, zna 
jomy Harry'ego Spencera z Har 
lemu zaprowadził ICH do stolika 
gdzie zasiedli ogłuszeni, dotyka, 
jąc plecami INNYCH Ameryka
nów. 

Harry Spencer, pochylony 
do Betty szeptał: 

— Przejedziemy się autem 
Powiemy Jerzemu i Helenie, 
że omdlewamy z gorąca. Mogą 
wrócić sami. 

Wahanie i przestrach odbił 
się w oczach Betty. 

— Przyrzekłaś... 
Czując się jak ptak schwyta

ny w sidła Betty wstała bez sło
wa i poszła za Harrym w ciem
ną ulicę, gdzie czekało autc 
przy trotuarze. 

— Nie mogę, Harry, nie mo
gę) Przed chwilą rozstaliśmy się 
z Heleną. 

— Śmiej się z tegoł Ona żą 
da rozwodu. Opuszczam ją Ju
tro. 

Betty opierała SIE długo 
strwożona-. 

" s « z e t a p,. z e j ministra wy 
w & n ' a fizycznego. Henryka 

o czystość sportu amatoi 
^° * Jednej strony, a o zde 
w»ne zawodowstwo z dr 
"fony w batalii tej mini 

1 chodziło o wyeliminow 
t e sportowego żyda Franc 

ukrytego zawodowstwa 
J^/ sprawie powyższej zat 
ĵ08 Poszczególne związki 

« w 0 w e p r z y i ę t o nową defi 
• m a to rs t w a w której sta 

°o minimum ojiraniczyć 
^'wości fałszywego am 

| t w* dyskusji na temat am 
W a prowadzonej nie zabt 

W swym pokoju I 
Ritza zasnąć nie mog'1] 
lego rana. O dziesit 
kano do drzwi. Prz*!? 
Jerzego wołał: 

• — Bettyl Bettyl 
Ocknąwszy się ze 

ciła kimono i otworzff 
bratu. 

— „Gramp" nie żył* 
nął Jerzy, blady jak p'l 

Betty drgnęła i z k j 
nem łkaniem upadła 0 

Jerzy otoczył ramienidł »,„ 
łopatki siostry i p o c a ł j Oli * h m ó c "wierać z k l 
nagłym porywie bratelH 
łoścl. 

- Dziwna rzecz - Ą I* "". y °°wiem wtedy pewi 
dał, siedząc przy niej 1 > „ 0 ^ e *»taną „naciągni, 
w mieszkaniu Nr.... 1 «6v? i? ta, kategorja zwolc 
Haussmanna, dokąd k» l ¥ C o

 c

?
c i

»łaby. aby płaca p 

njg
Sl1 M wodnicy, a przynau 

H y A
a D r

ah go w sposób ofi 
b'a

 c n i e — n a podslawi 
tiycL

Vcn

 Prywatną drogą 
obe . p r a s a francuska publi 
t e n ° m e opinie, jakie na ts 
k ó w

n U r t u ' ą w sferach zawc 

d>Ui 2 r y w ' ś c , « °pinja ta jest 
£ e , ° n a Jedni są zwolenr 

zawodows 
BY LEPIEJ dla d z*- oni, że 

m N I C H móc zaw 

Jbigt., oficjalne kontrakty, 
ł e

 , bV bowiem wtedy pei 

nieść wykwintny obiad" 
osoby. Ale zaproszof* j e zaprósz 
szła widocznie, bo • 
była nietknięta. Agcjj 
fa twierdzi, że zażąd*J 
zamierzając wynaią^ 
nie... Kelner z Glacier«j« 
siedzącego na pozłacać 
śle przy łóżku z ręką 
Odźwierna zaręcza, *1 
dało to jakgdyby trzy*^ 
soby lezącej w łóżku 
:horej... Lecz nie był° a ^ « nit" łóżku... Tylko 
pachniały fiołki. 

w 
Świ* A niema przecież rw 

ków, nawet w Paryż11' 
wie sierpnia... 

Tłum, 

, ~ X -
Ą 

otrzymywana za udzia 
°ag j h | m i a t a c n a r a k t e r 

ik; 3 wszystkim w tym wz 
o;-? Przepisom, opodatke 

j 0 1 ' 1 P-
c e j n n i . a tych jest znacznie 

JJ^lą udawać amatorów, 
cja y^a ją oni, że obecna S) rjżj ! e s l bardzo wygodna. Z. 
j n a ' w zawodach otrzyn 
l e w Z n e wynagrodzenia, a 
r ó w

n ą t

7

r z r o D i ^ ..fason" am 
l a r : Resztą, niejednokro 
li z l a K znacznie więcej, a 

Cy( J , e s z c i c — młodzi zawt 
^bi jające się z wy 

lekceważeniem odnoszą 
P< 

za przykładem ZI 
fc0^Wod°wstwa, ale — 
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S P O R T ra: 

ma o 
zsia. 
winy tłumacząc 
Kwiatkowski płflj 
go strzelił, jedna 
niu zeznania swe 
lajac cała w'nę n 
ze swej strony 
przeczył temu k a t e a 

W re ;:!i:ie :e rO?Pfj 
oskarżonych o nu>rtW 

s z y s c y z a P . T . C.! 

Sprawa zasłużonego EJubu. 

wolniono od w 
wiem w czasie p 
wego nie można 
<ić który z nich 
Jersiwa. 

W motywach 
wodtriczacy za/n 
wledlłwość rudjz 
sranie zbadać k tóry | 
nych ponosi winę. 
iest przekonany o m 
go z dwóch oskarłB 

tamtędy wówczas kM 
stały się pod saiiiocMfJ 
ląc ciężkiego poranisz 
.-lata. 

Rannych w stanł ł 
L>roźnvm przewiezi^noj 
la 

Sprawcę pr/.cjechafll 
ownika szkoły szotenj 

'Y pozwolił nieurmeift^ 
ować autem Wasssj 
aryiechać na miasto 
— aresztowano. 

W" dniu wczorajszym rozpo
częło się reierendum klubów 
L Z 0 P w sprawie pozostawię 
pia P. T C w kl. A. Kluby ma 
ja. więc zdecydować czy P. f 
C. w uznaniu zasług należy się 
miejsce w najwyższej klasie 0 

kręgu Nie zaimowalibyśmy się 
ta. sprawą, gdyby nie chodziło 
właśnie o P T. C, albowiem 
stoimy zasadniczo na stano, 
wisku. że tylko zielona murawa 
powinna decydować o 

soadku czy pozostanie. 
w" tym jednak wypadku zme 

szeni jesteśmy zasługami P. 1 
C do 

stwierdzenia, że jest to i* 
dyne towarzystwo sportowe na 

"Prowincji któremu winno się 
Pójść na rękę I przy głosowana 
oddać głos za pozostawieniem 
" T C w kl A Toć nie kto 
tony iak P T C . przed 25 laty 
poczęło rozwijać sport w Pa
bianicach 
bom 

rozwijać 
Przypominamy klu 

*e P T C w latach da* 
feiszych wodziło rei w okręgu 
Ważkim Na boisku P. T C oci 
bywały się zswody piłkarskie z 
aniżynami krajoweml a p»ka 
[ Z e P T C dziś są lilarami klu 
°°w łódzkich 1 innych Historia 
f T C, aż nazbyt znana test 
•Portowcom, by o niei pisać — 
W a l k i dżentelmeńskie pnbiani 
Czan powinny przemówić do su 
cienia zarządów klubów któ 
r * mają 0 dalszych losach P. 1 
**< zdecydować. 
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Gdyby pabianiczanie grali w 
mistrzostwie tak jak czynili to 
inni, niewiadomo czy dziś spra
wa P. T. C. znalazłaby się na 
posiedzeniu. Wierzymy, że P 
T. C. krzywda się nie stanie 
i przeto spokojnie oczekujemy 
wyniku głosowania. K. 

Pet k iewicz — E i t o l a 
startują w Aew Yorku. 

Najbliższy start Petkiewl-
cza nastąpi w dniu 17 lutego na 
zawodach w New Yorku, przy 
czem najgroźniejszym przeciw 
tiikiem naszego biegacza bę
dzie mi&trz olimpijski. Wil ly R ! 

tola. Ponieważ jednak dystans 
biegu wynosić będzie 2 mile an 
gielskie (3218 mtr.), a zatem 
dla Ritoli nieco za krótki, prze
to liczyć się należy że Petkie-
wicz tak łatwo 

X * . 

Wielki marsz strzelców łódzkich 
odbędzie sią 23-go marca. 

Okrężne marsze sportowo- Marsz tegoroczny odbędzie 
wojskowe w okręgu łódzkim się w dniu 23 marca r. b. z pla 
propaguje jedynie Związek 
Strzelecki. Jego doroczna wiel
ka impreza marszowa zorgani
zowana z okazji uroczystego 
obchodu imienin Marsz. Piłsud
skiego zawsze wzbudza zainte
resowanie towarzystw sporto 
wych o charakterze p. w. 

Pragnąc by tak jak w latach 
ubiegłych słynny już dziś 
marsz na dystansie 43-klm. na 
rasie Łódź — Zgierz — Ale 

ksandrów — Kały — Konstan
tynów wypadł okazale, Zwią
zek Strzelecki Łódź • powai 
otrzymał już !S-tę zgłoszeń oraz 
nawiązał 

komitet marszu 
w skład którego weszli sam1 

ziafacze sportowi oraz przed 
łtawfctele władz rządowych 
komunalnych I organizacyj 
społecznych. 

cu Dąbrowskiego. Pierwsze 
posiedzenie komitetu odbedztt 
się w dniu 7 lutego r. b. o godz. 
19#w lokalu Związku Strzelec: 
kfe'go — Łódź-powiat, 
kowska 73. 

pokonać sie nie da. 
Zawody organizuje Millrose 

Athletic Club. 
Trzeci start Petkiewicza na 

stąpi prawdopodobnie 17 lute
go na zawodach organizowa
nych przez New York Athletic 
Club również w Madison Squa 
re Garden. 

Tennis pokojowy. 
Zawody ping-pongowe po

między drużynami przyniosły 
wynik 8:4 dla Szternu. 

Wyniki poszczególnych par 
ty j : 

1) Kurc — Rozes 21:19 — 
21:19 — 2:0; 2) Vogel — Lips 
man 21:16—23:11 — 2:0; 3) 
Lastman — Tangerson 21:15— 
21:14— 2:0; 4) Ruperminc — 
Dautrz 22:24 — 21:18 — 1:1; 
5) Brutman — Liphaber 19:21 

Piotr-1— 21:16—1:1: 6) Pinkusewicz 
— Siwek 12:21 — 13:21 — 0:2 

R a d j o - k ą c i k 

- X X -

Reprezentanci Polski 
na mistrzostwa Niemiec. 

W niedzielę, dnia 2 lutego 
w yłeżdża reprezentacja polsk:c 
go narciarstwa na mistrzostwa 
Niemiec w Oberstdorf-Atlegaeu 
pot) Monachjum. Skład ekspe
dycji polsk'ej 

został ustalony 
w sposób następujący: Bron'-
sław Czech, Karol i Antoni Szo 

- X X -

stakowle do kombinacji, Zdzi
sław Motyka do 18 i 30 kim., 
Mchalski Stanisław- i Skupień 
Stan. do sztafety 5X10 kim 
Kierown ;kiem drużyny jest p. 
Henryk Szatkowski. 

Mistrzostwa Niemiec rozpo 
czynają się 5 lutego i trwać bę 
dą do 9 tegoż miesiąca. 

trożnosd roJ 0s'erocona sekcja Ł. K. S. 
r dz ecko. 
tych przyczyn, oglOT 
(ładnie niemowlę 1 m 
iię. że 

w kręgosłup!*! 
l/.iecka tkwi ,;;!a zl«ł 
Kiłowy. Druga \>otowĘ 
afa w pościeli. 

Wawrzecki rezygnuje ze swego 
mandatu. 

Rozw^ląca się wspaniale * 
leck ? , a , a c h 8 e k c , a s t r z e 

Dr» K S. zmuszona będzie 
r r zvstą n jć d o w v b 0 r u kl 

Dziecko wśród sti ny f^wi i łka albowiem 
nowego 
zasfużo 

w p a d k u d o z n a ł o spafl 
lia r y k I nÓK a po pf|| 
hu do szpitala zmarłal 
.onan iem ope rac j i . 

nisaracie pd 
tk i na łogu . 
>rzvbyclern lekarza 
nV zmarł. P rzyby ł y ! 
óżiue j l eka rz s l w i e M 
• sku tek zatrucia a j 
zmar ł ym okazał się 6tj| 

kle ' ceniony dotychczasowy 
e mwn1k p. Leon Wawrzecki 

{y^^Jedów zawodowych zre 

ze swego mandatu 
członka zarządu Ł. K. S. 

Klerowirctwo sekcji strzelec
kiej należałohv powierzyć cza
sowo wiceprzewodniczącemu 
tx>wiem iest nadz'eja, (ż p. Wa
wrzecki wróci wcześniej czy 
później do sekcji by dalej nią 
się opiekować. 

x x 

Przed 
•Port 

Co myślą zawodnicy? 
Ciekawa dyskusa sportowa. 
paroma tygodniami w 

r 'Wyro świecie francuskim 
, egrała się walna batalia, 

s l w i e r j w * * ^ t a przez ministra wycho-
t e

 a "zycznego. Henryka Pa 
• o czystość sportu amatorskie 

j . w i o u wy 
Sportowego życia 

omocn 

stalilo Iż Przybylak 
zv dom przed trzeiwj 
ił bez przerwy. 
Zwłok Przybylaka J 

ione zostały do pro»l »t\»owe Przyjęto 
liejskicgo przy ulicy • • 

głos 

Francji 
akrytejso zawodowstwa. 

sPrawle powyższej zabrały 
Poszczególne związki pań 

'*e " 
J n i a torstwa 

W swym pokoju I 
itza zasnąć nie mogl»L 
?go rana. O dziesi*" 
ano do drzwi. Przej1 

erzego wołał: 
• — Bettyl Bettyl 

Ocknąwszy się ze *fl 
ła kimono i otworzrl 
ratu. 

— „Gramp" nie żył*. 
\\ Jerzy, blady jak p'T 

Betty drgnęła ! z k^ 
L-NI łkaniem upadla 
erzy otoczył ramienist 
patki siostry i pocał0*! 

nową definicję 
• - . w a , w której starano 

do minimum ograniczyć mo 
t ^ ° ś c i fałszywego amator-

dyskusji na temat amator-
p j W a prowadzonej nie zabierali 
* j ' S u zawodnicy, a przynajmniej 

Obecnie — na podstawie ze 
1yeKVCn prywatną drogą da 
ob P r a s a francuska publikuje 

e c n i e opinie, jakie na temat 

E; sglym porywie 
iści. 

— Dziwna rzecz 

Z 
. " n e opinie, jakie na 
(j^aurtują w sferach zawodni-

^Pczywlścle opinja ta jest po-
|J7elona Jedni są zwolennika 
Tw °twartego zawodowstwa 
^'erdzą oni, te lepiej byłoby 
^ j * lich móc zawierać z kluba-

— chętnie pobierają swe nie
wielkie sumki wynagrodzenia 

za udział w meczach. 
Kluby sportowe również czę

ściej wypowiadają się za pseu-
do-amatorstwem aniżeli za ot
warłem zawodnictwem. Taka 
bowiem polityka przynosi un 
lepsze rezultaty finansowe. 

Doroczny bal repre
zentacyjny Ł. K. S. 

W dniu 15 lutego r. b. w Bia 
tej sali u Manteuffla \ KS. urzą 
dza swój doroczny bal repre
zentacyjny. 

ERZY ZA 
250 pesetów na głową. 

W tych dniach z Barcelony 
zasygnalizowano nam wiado
mość niezwykłą. Slanowń ona 
prawdziwą sensację dla sportu 
piłkarskiego 1 w jaskrawem 
świetle przedstawia „cienie" 

zawodowego pUkarstwa. 
Wiadomość ta przys.zła do 

nas z Barcelony depeszą o na 
stępującej treści: 

„Wyniki porażki poniesionej 
w meczu przez barcełoński 
Klub piłki nożnej, który prze
grał mecz w stosunku 4:0, za
rząd Klubu barcelońskcgo ska
zał wszystkich członków zwy
ciężonej drużyny na karę pie
niężną, wynoszącą 

2R0 pesetów na głowę. 
W razie gdvbv drużyna ta w 
najbliższej przyszłości znowu 
przegrała — zarząd klubu za
groził wszystkim jej członkom 
nółrocznem zawieszeniem". 

Czytając tę depeszę człowiek 
mlmowoli przeciera oczy l dę
b c i e ze zdumienia. 

Oto mformacia „pierwszej 
klas\r" jeśli chodzi o nastawle-
rite sensacyjne. Znakomicie o-
świetla ona sytuację piłki noż
nej, .wdzięk'" piłkarsrwa zawo 
dowego w słonecznej j gorącej 
Hisznanjl. 

Oto jak przedstawia się 
wiek złoty" n'łkarstwa zawo-

Szpital 0 . 0 . Bonifratrów pod dachem. 
Praca subkomitetów. 

rater" 
lni ei., °ftcjalne kontrakty, 
i e bowiem wtedy pewność 

xl, siedząc przy niej 
"i ^"gól 1 6 8 0 s t a n ą ..naciągnięci" mieszkaniu Nr.... , 

aussmanna, dokąd k**J 
eść wykwintny obiag 
oby. Ale zaproszona 
;ła widocznie, bo cal' 
f\a nietknięta. Age"^ 

twierdzi, że zażądf 
imierzając wynaiąć 
e... Kelner z GlacieJ* 
edzącego na pozłacaj 
e przy łóżku z ręka 
•diwierna zaręcza, 
do to jakgdyby trzyf ' 
by leżącej w łóżku.^ 
lorej . . . Lecz nie był° . 
żku... Tylko w 0 1 

ichniały fiołki... świ**-
niema przecież 

iw, nawet w Paryż11, 

e sierpnia.^ 

• 

V(s£
0i

* ta kategoria zwolenni-
6'cb

 C n c i a

l a b y , aby płaca przez 
*aw ?

t r 2

ymywana za udział w 
njgdach, miała charakter wy 
ga^

r

"dzenia za pracę i podle-
^ z j

a wszystkim w tym wzglę-
"'Onj , p r z e P i s o m ' opodatkowa-

c e j n Q 1 . a tych jest znacznie wię 

t l

w«>lą udawać amatorów. 
. U W a 4 _ : _ . . . 

le1',; li 

Tłum. 

»—X—» 

ti^^ażają oni, że obecna sytua 
' est bardzo wygodna. Za u-

ln'ał w zawodach otrzymuią 
t e ° 2 n e wynagrodzenia, a na 
rów ą t r z r o b i ą « i S i S ( m " a m a t ? -l a ..Zresztą, niejednokrotnie 
' 2

a b i a Ją znacznie więcej, aniże 
awod, ) W Cy< 

Cy

 r«szci c — młodzi zawodni 
ftt'' "ty wybi jające się z wyrat-
^ ,ekceważeniem odnoszą się 
ft^ ^^odowstwa, ale — pomi-

*° —' za Drzykładem zgóry 

Siła woli 1 energji O Przeora 
Mfkołajewskiego oraz zbioro
wy wysiłek ludzi szczerze od
danych tej idei. a skupionych w 
subkomftetach. tworzą podzi
wu godne i tak bardzo potrzeb
ne dzieło — oto budują szpital 
dla 

najbiedniejszych chorych. 
Doprowadzenie gmachu pod 

dach mimo bardzo ciężkich 
warunków, nie wpłynęło by
najmniej na osłabienie energji t 
zapału ofiarnym I pełnym po
święcenia jednostkom, ale ra
czej spotęgowało ich wys łk i 
zmierzające do kompletnego 
wykończenia szpitala f oddania 
zo do użytku w roku bieżą
cym. 

Subkomitery anł na chwilę 
nie przerywają swej ciężkiej, 
ale zaszczytnej pracy. 

Subkomitet I. działający w 
rejonie ul. Pabianickiej zwołuje 
w niedzielę, dma 2 lutego br. n-a 

godz. 3 po poł wielkie zebranie 
sprawozdawcze z udziałem 
przedstawicieli Komitetu Głów
nego. 

Na zebraniu tern subkomitet 
pragnfe przedstawić 

Jak najszerszemu społeczeń
stwu 

szczegółowe sprowozdame, Jaki 
na co użyto grosz publiczny,) 

zebrany drogą ofiar I za na-
szem pośrednictwem prosi o 
iak najliczniejsze odwiedzenie 
tego zebrania. 

Zebranie odbędzie sfę w lo
kalu Rokickiego Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej, ul. Pabia
nicką 90'92. 

dowego w kraju, który uważa
ny jest za 

królestwo zawod°wców. 
Przyznać trzeba, że piłkarsrwo 
zawodowe nie długo kazało 
nam czekać na sensację swoich 
kulisów. 

Za dawnych dobrych czasów 
„czystego amatorstwa" zdarza
ło się. że obiecywano graczom 
dodatkowe wynagrodzenie w 
razie osiągnięcia zwycięstwa 
Ale nikomu f w głowie nie po
wstała myśl o karaniu — bi
ciem po kieszeni — członków 
drużyny w razie odniesionej po 
rażki. 

Zdaie się. że JeśM przykład 
barceloński raz leszcze sfę po
wtórzy, zawodowi piłkarze bę
dą musieli dobrze zastanowić 
s;ę nad tern, czy jednak nie le
niej bvłobv wrócić do szere
gów amatorskich, a to choćby 
w interesie — własnych swo-
(ch kieszeni. 

Warszawa, poniedziałek 1411,7 m. 
11 £&—12.05 8y*naJ czasu. 
12.05—13.10 Muzyka eratnot 
13.10 Komunikat meteorot, 
13.20—15 00 Przerwa, 
15.00 Komunflkait gospodarczy, 
15.20—15 45 Przerwa. 
15.45 Przegląd komuwlkacyijlny. 
16.15 Prograim dla dzieci. 
16.45—17.15 Muzyka sjrainot 
17.15 Lekcja francuskiego. 
17.45 Muzyka lekka. 
18.45 Rozmaitości 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza 

• ietda rolnicza. 
19.25—19 40 Ptyty gramofonowe 
19.^—19 50 Kołnimlkaty PAT. 
1958—20.00 Sygraaf czasu. 
20.00 Program na dzień następny 
20 05 Pogadaniika muzyczna. 
20.30 Koncert mtędzynan dowy. 
22.00 Felieton. 
22.15 Komunikaty. 
22.35 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał c zum 
12.05—13 00 Koncert gramol. 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16 15 Komunikaty. 
16.15—1645 Projrram dla dzfecL 
16.45—17.15 Koncert gramol. 
17.15-47.43 „Radioamator Slaskt" 
17.45—18 )5 pteftnl ludowe polskie 
18 15—18.45 Muzyka lekka, 
18.45—10.05 Rozmaitości 
19.05—19-30 Odczyt dr. W. Przy

były. 
10.30—19.55 ..WladArności c grama 

tvkl lezyka polskiego.". 
19 58—20.00 Sygnał czasu. 
20 00—20 05 Komumilkaty strażą-

:twa Śląskiego. 
20.05-20.30 AudvojB poputaima, 
20 30—22.00 Koncert międzynaro

dowy. 
22 00—22.15 Pelłetoa 
22 15 —22.35 Komunikat meteorol. 

cłae program na dzień lust. w jezykc 
francuskim. 

22 35—23 00 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 
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Konl^swusterhausen poniedziałek 1635 
9.00 Udcayt radcy Koeniga. 
12.0D i«kcła angielskiego. 
12.30—14.30 Muzyka gratnot. 
15.00 Dr Kuhnert: Pnzepełmenle 

sakól akademicki«-h. Problejn spoteel. 
15.45 Dla kobiet: Czem zająć cho

re dziecko? 
16.00 Literatura angielska, 
17.55 Dr. Clauberg: Co należy wis 

dzdeć o chorobach zaikażnych? 
16.30 Koncert z Berlina. 
18.20 Książę Mecklemburg: Chwf. 

'e krytyczne podczas polowenia na 
grubą zwierzynę. 

1 9 i i J. Burg: Poezje Detleffa voą 
1.7,'cnkioia. 

19.80 Dr. R5m«r: Hodowte drobfs 
20.00 Cohen Rnss: Europejskie f 

niemieckie problematy fcoJootelne. 
20.30 Słucltowiisko z Wrodawte. 
21.15 Koncert z Wrocławia. — N# 

stępnie muzyka taneczna. 

Inkasent. 

Właśc ic ie l Masarn i (de 
pomocnika): - Felek, teraa cię 
jut n i t obraz i żaden dłużnik. 

Zuchwały napad na bank w Kownie. 
Opryszk iem okaza ł się ma jor l i t ewsk i . 

ODCZYT 
ks. prof. dr. 

Roszkowskiego. 
Celem uświadomienia szero 

kich warstw katolickich społe
czeństwa Sekretariat General 
ny A. K D. Ł. organizuje już 
drugi odczyt na temat: „Akcja 
(atolicka w Belgii", Odczyt 
icn odbędzie się dn. 7 lutego 
(piątek) o godz. 20. w sali Do
mu Ludowego przy ulicy Prze 
jazd nr. 34. 

Odczyt ten wygłosi ks. prof. 
dr. A. Raszkowski. 

Bezpłatne bilety wejścia na 
bywać można w kancelarjach 
>dnośnvch parafii oraz w Se
kretariacie Generalnym przy 
ul. Ks. Skorupki 1-a, 

Wilno. 2. 2. Onegdaj do Ban 
ku Kredytu Wzajemnego 

w Kownie, 
w ezasłe godzin urzędowych 
przybył jakiś nieznany osobnik 
który dobywszy rewolweru 
rozkazał podnieść personelów, 

rece do góry. 
Steroryzowawszy w ten 

sposób obecnych podszedł do 
kasy i zabrawszy z niej gotów 
kę w kwocie 88 000 litów skie
rował się do wyjścia 1 wy 
szedł. 

Dopiero po Jego wyjściu 
wszczęto alarm i pościg. 

Bandyta spostrzegłszy, że 
jest ścigany rzucił się do 
ucieczki, ostrzeliwując sie z 

dwóch rewolwerów. W czas!« 
ostrzeliwania zraniony został 
ciężko jeden z policjantów. 

Następnie bandyta wdrapał 
się na dach Jednego z domów, 
skąd ostrzeliwał się w dalszym 
ciągu. aż wystrżelawszy 
wszystkie ładunki 

poddał sie. 
Po przyprowadzeniu go dn 

komlsarjatu stwierdzono, U 
jest to mjr. rezerwy wojsk Ib 
tewskich b. komendant jedne* 
go z pułków. Supkejtis. Wlado 
mość o tetn. że bandytą oka7ał 
się wyższy oficer armji litew
skiej wywołała w Kownie silna 
wrażenie, / 

Kobieta z bruku" 
na ekran ie : „Cas lna" . 

Dramat salonowy z czasów |dego dyplomatę za wyrządzo* 

Ptąkna dwóika. 

2-go cesarstwa, luźno osnuty 
na życiu słynnej ówczesnej 
piękności, zwanej „La Paiwa" 
której małżeństwo z magnatem 
ś'askim było nielada sensacją. 
„Kobietą z bruku" jest Lupe Ve 
iez, partnerka Douglasa Fair 
banksa w „Mieście cudów". 
Meksykanka. podobna nieco do 
Dolores del Rio. gwałtowna, po 
pedliwa, o rysach niezwykle 
wyrazistych. Przemiana „po-
: 7 w a r k i " w ..motyla", pospoli
tej dziewczyny w damę nieraz 
demonstrowana na scenie I na 
t-kranie. w danym przypadku 
interesuje o tvle. że splata sic z 
'ntrygą mściwej arystokratk' 
która w ten sposób chce ośmie 
szyć i upokorzyć pewnego mło 

ny jej afront. Intryga chybia 
celu, bo dyplomata żeni się Z 
..kobietą z bruku" 1 

podobno Iest szczęśliwy. 
Żywiołowa Lupe Velez I dorod 
ny Wilian Boyd odtwarzają z 
przejęciem role bohaterów na 
tle wspaniałej wystawy I sty
lowych strojów z epoki Napo
leona III. Film ten reżyserował 
jeden z najwybitniejszych fil
mowców świata Dawid W. 
Griffith. W „Kobiecie z bruku*4 

Griffith nie wyszedł naogół po
za ramy poprawności, raz tyl
ko, w zakończeniu (scena halu
cynacji w tawernie), pokazując 
lwi pazur wyjątkowego talen* 
tu. 

Konduktor nie zdążył zamkasować 
pieniędzy za bilety. 

Zuchwalstwo bandytów ame 
rykańskich przechodzi wszelkie 
granice. Coraz częściej bowiem 
zdarzają się napady w biały 
dzień, dokonywane na 

najludnlejszych ulicach. 
To jednak, co zdarzyło się w 

tych dniach w Nowym Jorku, 
jest już chyba szczytem bezczel
ności I 

Na ludnej i ruchliwej ulicy 
Spring street około godziny 11 
przed południem wskoczyło do 
autobusu kilku zamaskowanych 
mężczyzn. Pod groźbą rewolwe 
rów zmusili oni pasażerów do 
wydania pieniędzy i przedmio
tów wartościowych. Zebraw
szy bardzo znaczny łup, opuścili 
autobus, wsiedli do podążają. 

cego za autobusem auta i zdołali 
bezkarnie zb<ec... Napad zatem 
mimo wczesnej pory i ożywio
nego ruchu w centrum miasta, 
udał się całkowicie. 

Rzecz zrozumiała, te wieść 
o tym niesłychanym czynie ro
zeszła się w Nowym Jorku bar
dzo szerokiem echem I 

wzburzyła do głębi 
mieszkańców miast. Prasa w y 
stąpiła bardzo ostro przeciwko 
policji miejscowej, zarzucając jej 
niesłychane niedołęstwo, a na
wet wprowadzając podejrzenie, 
że napad ów tylko dlatego mógł 
się tak udać, że został on do* 
konany z funkcjonariuszami po* 
licii nowojorskiej... 



Czy granatowi rycerze 

Prasa paryska podaje: Na te 
łenle całej Francji od dłuższego 
już czasu grasuje nieuchwytny 
„doktór łilozofji" Ludwik Dul-
fort. Przedstawiając się raz ja
ko doktór filozofjt, drugi raz ja
ko hrabia 

naciąga na pożyczki. 
Gdy już grunt zaczyna palić 

mu się pod nogami wtedy prze
nosi się do innego miasta i tam 
uprawia swój proceder od po
czątku. 

Duffort iegitymuje się fałszy
wym dyplomem doktorskim, 
wystawionym przez nieznanego 
zupełnie w świecie naukowym 
ł fRektora Wschodniego Uniwer 

sytetu". Przed kilku dniami po
licja amerykańska osadziła owe 
go „rektora" w więzieniu Sing-
Śing (New Jork). Dyplomy ta
kie samozwańczy rektor nie
istniejącego uniwersytetu wy
dawał tylko członkom 
band złodziejskich i oszustów. 

Duffort, zdaniem policji fran
cuskiej, znajduje się obecnie w 
Polsce, gdzie przybrał inne na 
zwisko I dalej oszukuje ludzi. 
Policja wszczęła poszukiwania. 
Prasa -francuska wyraża nadzie
lę, że policja polska prędzej 
przychwyci oszusta, niż policja 
irancuska. 

Porwanie małego chłopca. 
Zagadkowa przygoda syna szewca. 
W mieście Zerbst, w pań 

I t w i e Anhalt Rzeszy niemiec
kiej , zdarzyło się przed kilku 
dniami prawdziwie tajemnicze 
porwanie 

ośmioletniego synka 
jednego z tamtejszych mieszkań 
ców. a chociaż w parę dni po
t e m chłopaka odnaleziono zu
pełnie zdrowego o 250 km. od 
Zerbstu, to sprawa nie traci n <-
oa swojej tajemniczości, lecz 
owszem staje się może jeszcze 
bardziej zawiła. 

W Zerbst mieszka szewc, nie 
jaki Raschke. Szewc ten ma 
•ynka Hansa, który chodzi do 
tżkoły. 

Owóż .mały Hans Raschke 
pewnego dnia nie powrócił do 
domu po skończonej nauce, a 
kiedy rodzice zaczęli go poszu
kiwać, i rozpytywać się wśród 
fego kolegów, dowiedzieli się 
dziwnej hlstorji. 

Oto przed gmach szkoły za-
fechał jakiś piękny i wielki auto 
mobil , z którego wysiadła do
statnio ubrana dama i zwróciła 
się do małego Raschkego Roz
mawiała z nim bardzo łaskawie 
l przyjaźnie, a potem 

zabrała go do automobilu, 
k tóry w szybklem tempie się od 
dalii. 

Zawiadomiona o wszystkiem 
policja postanowiła przede-
wszystklem odnaleźć właścicie
la, względnie szofera owego 
automobilu, a rozesławszy 
radiograficzne odezwy na wszy 
ttkie strony, spowodowała, że 
tzofer sam się zgłosił. 

Jego opowiadanie było zgod-
He z opowiadaniem dzieci szkol 
pych. z tym dodatkiem, że od 
W'ózł damę I dziecko aż do miej 
łcowoścl Hagenow. 

Dalsze poszukiwania policyj
ne zwróciły się zatem do tei 
miejscowości i tam bez trudu 
W domu pewnej rodziny, która I 
nic nie wiedziała o porwaniu od 
naleziono małego chłopca, któ
rego owa tajemnicza dama po 
Zostawiła nieznajomym ludziom 
.rzekomo na wychowanie. Mal

ca odebrano bez trudu I odwie 
iiono rodzicom, a chłopak twier 
dzi, że zarówno nieznana dama, 
lak jego przygodni opiekunowie 
w Hagenowie, obchodzili się z 
nim bardzo dobrze, a 

nawet z troskliwością. 

tt 

X. c n a 

Nieśmiertelna" Mistinauette. 

NT 31 

Gwiazda paryskich kabaretów „wiecznie młoda*' 70-letnia 
Mistinauette rozdziela między ubogich Montrrnantru ciasta 

i dobroczynnego bazaru. (ip) 

Sensacyjna afera w Londynie. 
Londyn został wstrząśnięty o-1 Obu wyrodnych synów _are*»; 

becnie niezwykle tajemniczą litowano i rozpoczęto śledztwft 
sensacyjną aferą, którei bliższe 
szczegóły utrzymuje narazie po 
licja londyńska 

w ścisłej tajemnicy. 
Oto przed kilku miesiącami 

jeszcze padł ofiarą nieszczęśli
wego wypadku podczas polowa 
nia znany arystokrata lord Ga
briel Barlowe. Obecnie wpłynę 
ło do prokuratury londyńskiej 
doniesienie, te arystokrata nie 
umarł śmiercią naturalną, lecz 
że w śmierci tej umaczali palce 
dwaj jego 

rodzeni synowie: 
Harry i Tomasz. 

którego szczegóły są narazie w! 
znane. Powodem złoczynu ni*i 
ła być — według ogólnej tyĄ 
— chęć swobodnego ro^portf' 
dzania majątkiem ojca, który Jj 
bu złotych młodzieńców trzT 
mał bardzo krótko, a sam ^rj 
szył się mimo podeszłego wie'1 

doskonałem zdrowiem. J 
Obaj oskarżeni odgryw**' 

znaczną rolę w londyńskiem fl] 
clu towarzyskiem. To te* ̂  
dziwnego, że niesłychana al*1-, 
ojcobójców stała się w 
nie potwornym skandalem " 
warzyskim. 

Drzewo paszą dla zwierzą t . 
Sensacyjny re fe ra t n iemieckiego profesora 

W ciągu obrad niemieckiej 
państwowej rady leśnej wygło
sił prof. dr. Bergjus z Heiidel-
bergu referat o wpływie jaki mo 
że wywrzeć w niedalekiej przy
szłości na przemysł drzewny t. 
zw. hydrolysa drzewa. 

Pod określeniem „hydrolysa" 

NIEWOLNICY H A Z A R D U . 

JASKINIE gry na DALEKIM u rSinODZIE. 
Goście bez koszuli. 

Czterdzieści mil na wschód 
od Hongkongu i dziewięćdziesiąt 
mil na południe od Kantonu le
ży jedna z najpiękniejszych miej 
scowości wschodnich: mała, ma. 
lownicza portugalska 

kolonja Makao. 
Przewodniki podróżne wy

chwalają Makao jako „perłę" 
Wschodu, a zwłaszcza jako jego 
Monte-Carlo. 

Nie MOŻNA zaprzeczyć, że 
Makao dzięki swej malowniczo-
ści istotnie zasługuje na miano 
,perły" wschodu, lecz przyznać 
mu nie można żadnych cech 
wspólnych z elegancką miejsco
wością Monte-Carlo, ośrodkiem 
życia towarzyskiego na Ri
wierze francuskiej i centrum 
gry. 

Wszędzie w Makao: na ro
gach ulic, przed domami, widzi 
się grupy mężczyzn, kobiet i 
dzieci, zajętych grą, a nawet w 
przedsionkach świątyń grywa 
się 

w Pan-tan (grę w kostki). 
Rząd w Makao, posiadając 

monopol na grę, osiąga z niego 
zysk roczny w wysokości 

jednego miliona dolarów. 
Największe jednak zvskl przy
nosi wyrób I sprzedaż opium 

Kolonja została założona 
przez Portugalczyków w roku 
1557 i w owych czasach stała 

się najruchliwszym ośrodkiem 
handlowym Wschodu. Z rozwo 
jem Hongkongu utraciła na swo 
jem znaczeniu. 

Miasto Makao robi wraże
nie, jakby śniło w nieprzerwa
nym blasku słońca I kiedyś za
paść miało w sen głęboki. Dziś 
służy przystanią dla tysięcy ło
dzi swej floty rybackiej, a prze
mysł jego nie posiada żadnego 
znaczenia dla cywilizowanego 
świata. 

Makao ma 
dwanaście domów gry, 

w których przez całą dobę bez 
przerwy—dniem i nocą—„idzie" 
gra w kostki, czyli fan-tan. 

Jest to niezaprzeczenie bar
dzo zajmujący rodzaj gry i nie 
zdarza się nigdy, by który z u-
czestników jej — Chińczyków— 
próbował oszukiwać w grze. 

„Krupjer" ma przed sobą ca
łą górę starych monet chińskich 
— pieniędzy miedzianych, z 
czworokątnym zwykłym otwór 
kiem pośrodku. Stos monet na 
krywa naczyniem. Z pod nie
go wydobywa długą pałeczką 
chińską po cztery monety, a ro
la graczy polega na odgadywa
niu Ile monet pozostało na 

stole pod nakryciem. Pod 
koniec „seansu" oczywiście zo
stać ich może tylko kilka — 
trzy do czterech — tworzą sie 

zakłady I wówczas gracz, który 
szczęśliwie odgadnie liczbę wła
ściwą, dostaje 

potrójną stawkę 
z odliczeniem 10 proc. dla domu 
gry-

Nie należy jednak o takim 
domu gry wyrabiać sobie poję
cia, jak o czemś w rodzaju ka
syna. Są to poprostu brudne 
dziury, z nieznośnym zaduchem 
złego tytoniu i opium j wyziewa 
ml publiczności ze sfer najniż
szych. 

Publiczność także nie da się 
porównać z gośćmi domów gry 
w Europie. Niema tutaj dżentel 
menów we frakach ze sztyw
nym gorsem koszuli. Większość 
tutejszych gości nie nosi wcale 
koszuli. Znaleźć się tutaj mo 
żna w bardzo urozmalconem to
warzystwie; kapitanów łodzi roz 
bójnlków morskich z pobliskich 
wysp, defraudantów z Filipinów 
lut) chińskich bankierów. 

W Makao uprawia się stale 
trzy rodzaje loterji: Pac Cap-
Pio — grę biedaków, z trzykrot-

nem ciągnieniem na dzień, a P°" 
nadto San Pio i Po Pio — lo
teria sfer zamożniejszych. Los 
pierwszego ciągnienia kosztuje 
jednego centa w chińskiej walu
cie, a następne od jednego cen
ta do dziesięciu dolarów. 

Dotąd nie było w Makao wy 
padku, by ktoś wzbogacił się na 
loterji. Opowiadają, że kiedyś 
jakiś kuli (robotnik chiński) 

wygrał 25.000 dolarów, 
lecz zużył je na to, by zapić 
się na śmierć w sąsiedniem mie
ście. 

Losy loteryjne sprzedaje się 
w specjalnych sklepach, które 
w Makao liczą się na setki. 

W dniu ciągnienia ulice do
okoła dzielnicy loteryjnej na
tłoczone są graczami, oczekują
cymi poprawy losu od szczęśli
wego przypadku. Zawód nie 
pozbawia Ich nadziei. Skoro tyl
ko przekonają się, że nic nie wy 
grali, natychmiast biegną do in
nego sklepu po nowy los w go
rączkowej pogoni za nleuchwy-
Lnem szczęściem. 

rozumie się przemianę dreww: 
którego dotąd używano wytacl. 
nie jako materjału budowlaD,j 
go, opałowego i papierniczej 
w artykuł nadający się do 
życia 

-XX-

Luty—afeuj człeku buty! 
Przepowiednie meteorologa. 

Ona — jedna, a ich — dwóch!... 

Znany meteorolog - ziemia
nin, Józef Scliaffler, z Ober-
woelz, w Slyrji, ustalił następu 
jacy horoskop meteorologiczny 

INA luty: 
— „ I miesiąc luty — pisze — 

nie zapowiada się tak surowo, 
jak zeszłoroczny, tudzież me 
wywołuje obawy 

długotrwałego zimna. 
I w tym miesiącu będziemy 

mieli mrozy i odwilż na przemia 
nę, zapewne kilkakrotnie, co 
nada mu charakter bardzo u-
miarkowanego w stosunku do 
naszej szerokości geograficznej, 
miesiąca zimowego. 

Na początku miesiąca pano-

Serca w rozterce. 

wać będzie, wskutek przesunie 
cia się ciśnienia, powietrze 
zmienne z opadami, stosunko
wo ciepłe, prawdopodobnie do 
odwilży, poczem nastąpi mróz i 
śnieg przy charakterze zimo
wym atmosfery W środku mie
siąca jasna pogoda zimowa 

zacznie się psuć, 
nastąpi podniesienie się tempe
ratury, aż do odwilży, a w Nium 
czech środkowych i na Pomo
rzu nastaną burze, wzrost za
chmurzenia i opady. Wkrótce 
potem wysokie ciśnienie spro
wadzi mróz I śnieg, co trwać bę 
dzie do końca miesiąca. 

Dzielna Zona ministra 
spol iczkowała komunis tkę . 

W ostatnich dniach doszło 
kilkakrotnie do starć między po 
licją i komunistami, głównie w 
Klszyniewie, Baltz 1 Bessarabji 
W Kiszynlowle rzuciła się żona 
byłego ministra na pewną 

demonstrującą komunistkę, 
wydzielając jej kilka tęgich po-
liczków. Policja dała salwę w 
powietrze. Demonstrantów 

wszędzie rozprószono. Dokona
no około 80 aresztowań. 

-XX-

K a r t k a na drzwiach. 
Samobójstwo z tęsknoty za oiczyzną. 

Z tęsknoty za krajem popeł
nił tu samobójswo emigrant z 
Polski Jakńb Kałuszyńskl, 

artysta • malarz. 
Nostalgja i niemożność spro

wadzenia do Ameryki żony i 
dzieci doprowadziły go do cięż
kiej depresji umysłowej. 

Sąsiad samobójcy, również 
Polak, zauważył na jego 

drzwiach kartkę z napisem-
„Zawołajcie policję, zastrzeli
łem się" 1 zawiadomił posterun
kowego. 

Policja stwierdziła, że denat 
popełnił samobójstwo „podwój 

ne", stanął bowiem na krześle, 
założył na szyję pętlicę sznura 
przywiązanego do sufitu i strze 
i ł sobie w skroń z rewolweru. 

do i i i s t y t 

t. J korT 6 Lwót 'n e K 0 V - ( 0 d 

Prof Bergjus przedstawił« nuiąCa P r z ^ v w a em< 
najogólniejszych zarysach *eW W u b l S ? / * ^ ? W 2 " V ^ 
nym technikę i zabiegi chetnij Posrrzeb Sf T M * 
ne, stosowane przy t. zw W Ka»iM!„2 T ' , 
drolyzie I stwierdził, że uzy»k» żony n?l , V L ewandowskl< 
ny w ten sposób cukier drz«< t v s t v ^ " ' . " n e g o lekarza-' 
ny należy do obszernej g r i i Przy PU1™HI°, ?WÓi*"ł 

substancji, którą analogie*"* tę L ' J *? u . Malickim. W 
• - v u<> Pollen zgfo^jy s'ę 

gai 
S1 

do innych spotykanych w W 1 

dlu gatunków cukier można * t dw'o sristry 
czyć do dał kar*r'i'' ' w < l h e c k°n i , s arza 

bardzo łatwo strawnych * V ' V d-ra Lewandowsk 
lecz mających zarazem tył J rUcfe żony. 
bardzo nieznaczne własności ^ f .* a v wadomionv 0 tem pr< 
dzące. t. j „ że produkt z * ^ z v ? r , . zrządził ekslium 
cukrem drzewnym nie może fl 
NOWIE konkurencji dla cukru 
raczanego i trzcinowego. 

Doświadczenie, przeprO 
dzone z żywieniem zwierząt 
krem drzewnym wykazały, 
może on zwłaszcza przy karo^* 
niu świń zastąpić zupełnie & 
brze kukurydzę lub jęczmień. "OLAR W Ł O D Z I . 

Podnieść należy, że przy P* Bani,, A 

cesie chemicznym stosowani* ł ! f | s , *' d . e w ' * o w , c * \ " u ' 
dla produkcji cukru drzewo«frln v Ja ̂ ' " T V? °K"L° 
nie traci się zupełnie na l l c * V U * efekty po kui 
produkowanego octu drzewti*fl , J r v , . , . 
Nadto jako produkt uboctj.90 W d t n ! e d o , a r w ż i ł d a 

powstaje liglina, z której mo*n 
sporządzać brykiety, posiad*J 

ce tę samą wartość kolorycfl"! 
co brykiety z węgla brunatn* 

Mieszanka cukru drzewfljl 
go z płatkami ziemniaczanelT 
przedstawia tę samą wartość* 
żywczą co kartofle a jest zna**! 
nie tańsza 

sekcie która dała 
^ Pewno poszlaki. 

l/na i? * t e c r 0 *oładck zma 
cherni Przesłany do kisty 
lBm ri t n e s r o w Warszawie 

1 fłaeenfu P P9. 
i e r >drncJa spukojna. 

« P D E 0 M M I „WO 

W aJnowa*y przebojom 
W rolach główny 

Me&ijsi Co: 

i ^ m r y Ł i e c 
P t. 

IIS? I 
W pozostałych rola 

^ n e s t Y e a e b i 
t H e r m a n I * 

program r A 

RL^AGA' WySw!.cłlai» Ki 
~ D « .0 .< | i WoDfcWU. i 

Brama 

Wieczorna rozrywki Ło^T 
Teatr Miejski: — w pol Rewja d*jf 
cfciwu, pop. Dzielny wojak Szi**' 
wieoz Rzeź. 
Teatr Kameralny: — pop. I wlecz-
ctanek pana Vidal. 
Teatr Popularny: — pop. 1 wlec*-
otol cza/równicy. 
Teatr Geyerowskl: — pop. i 
MaJżefHtwo LoU. 

Filharmonia: - 11.30 r. Portji « tk o r d dobrego humoru 
Artystyczny, pop. odczyt T. WI**J 
wy-Dlugoszewskiezo „PaJc Pâ rP] 
Miejska Galeria Sztuki — Wystt*^ 
Apollo: — Pasanlnl. . 
Rajka: — Miłość księcia Serg|u51 
Caslno: — Kobieta z bruka. 
Czary: — Niebezpieczny szlak. . 
lJocz seansów o godz. 4, 6, 8 I 1 
Corso: — Ciemna afera. 
Grand Kino: — Marsz weselny. 
Grand Kino: — Orzechy ojców. 
Liwa; — Sen o miłości. 
Mimoza: — Ulica Grzechu. 
Oświatowy: — Asłalt 
Pocz seansów o godz. i 6, 8 I 
Odeon: — Awantury chińskie. 
Pocz seansów o godz. 4, 6, 8 1 
Pal?ce: — Anny szuka męża. 
Przedwiośnie: — Księżniczka *M 

kówka. 
Raj: — Przekleństwo klejnotów. 
Resursa: — Zapomniane twarze. 
Resursa: — Jad pokusy mllosnel" J 
Splendld; — Iza Kremer, CoN̂ j 

Moore (Romans współczesnej r\ 
ny) — film dźwiękowy. 

PDm dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Płodność. 
Słońce: — Podpory tronu. J 
ftwlt: — Oehenna zakochanego 
Wodewil: — Sllm. 
Początek seansów o godzlnls ^ 

Zachęta: — Sodoma 1 Oorrtora. 
Pocz. seansów: 4JO. 6.30. 8.15, 

WINSZUJEMY? 
Jutro: Błażejowi. 
Wschód słońca 7.16, 
Zachód — 16.22. 
Długość dnia 11 50. 
Przybyło dnia 1.23. 
Tydzień 5. 

l0>' 

KtsdaiUur naczelny: Franciszek Probst. odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
ony. ulicy Zawadzkiej nr. 

£a w y d a w n i c t w o odpowiada: 
Za redakcje odoowiada: 

Władysław StypułkowskL 
Roman FuNtańskl, 

J^aisze „Echo" donlos 
taiiS ? Wzybyctu do Ber 

gjntez. kufra „dyplom 
. C7P£V • i>°d eskorta sfynm 
te , 6 £»ty Gabeluka. W ku 
F W , * n a J d u f o się wedłi 

J!?®ua „Rula" beriińskf 
c w a n e g o na 


